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WIADOMOŚĆ O WYPUSZCZENIU PRZEZ ZWIĄZEK RADZIECKI PIERWSZEGO STATKU'KO­
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ZAWIADOMIĆ SŁUCHACZY O TEJ OGROMNEJ SENSACJI. WSZYSTKIE AGENCJE PRASOWE 
PRZEKAZUJĄ NIEZWŁOCZNIE DZIENNIKOM INFORMACJE NA TEN TEMAT. OTO ZALEDWIE 
CZĘŚĆ PIERWSZYCH ECH TEGO WIEKOPOMNEGO WYDARZENIA.
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A I oskiewski korespondent AFP pisze — 
-tTl Związek Radziecki dał światu swego 

Krzysztofa Kolumba przestrzeni kosmicznej. 
Był on zresztą pierwszym krajem, który w ro­
ku 1957 umieścił sztucznego satelitę na orbicie 
okołoziemskiej. pierwszym, który na początku 
1959 roku ugodził swoją rakietą w Księżyc i 
pierwszym, który w roku ubiegłym wprowa­
dził na orbitę pojazd ze zwierzętami wyższego 
rzędu i spowodował jego powrot na Ziemię. 
Dziś historia zatrzymuje się na chwilę przed 
odwróceniem karty inaugurującej swój nowy 
rozdział — podróży kosmicznych człowieka. 
W porównaniu z takim wyczynem wyprawa 
Amundsena do Bieguna Południowego, osią­
gnięcie przez Hillary’ego szczytu Ewerestu i 
przelot Lindbergha nad Atlantykiem — to tyl­

ko skromne wycieczki.
Wielki wyścig kosmiczny 

między Związkiem Radzieckim 
a Stanami Zjednoczonymi — 
stwierdza komentator Reutera 
— wszedł dziś w nową fazę z 
chwilą gdy Związek Radziec­
ki z powodzeniem wypuścił 
człowieka w Kosmos. A zatem 
Związek Radziecki, który przez 
cały czas wyprzedzał Amery­
kanów zdołał pierwszy wyprą 
wić człowieka w Kosmos,

Jest to „największe osiąg­
nięcie naukowe w dziejach 
człowieka” — oświadczył w 
środę wybitny uczony brytyj­
ski, Lovell, dyrektor Obserwa­
torium Jodrell Bank.

Komunikat TASS — o pierw 
szym w’ świecie locie kosmicz­
nym człowieka obiegł błyska­
wicznie Chiny, podany natych 
miast przez Centralną Chińską

Agencję Prasową i radio pekiń 
skie. „Jak najgoręcej gratulu­
jemy braciom radzieckim.

Prezydent Kennedy przesłał 
w środę do premiera Chrusz- 
czowa depeszę z gratulacjami 
z okazji radzieckiego sukcesu 
kosmicznego. Depesza głosi:

„Naród Stanów Zjednoczo­
nych podziela zadowolenie na­
rodu Związku Radzieckiego z 
powodu udanego pierwszego 
lotu człowieka w Kosmos. Gra 
tuluję panu oraz uczonym i in 
żynierom radzieckim, którzy 
umożliwili dokonanie tego 
przedsięwzięcia. Szczerze pra­
gnę, aby nasze narody mogły 
pracować razem w trwającym 
obecnie zdobywaniu wiedzy o 
przestrzeni kosmicznej dla dó­
br? ludzkości. (PAP)

Premier Macmillan oświad­
czył w Ottawie, że wystrzele­
nie człowieka w Kosmos i spro 
wadzenie go z powrotem na 
Ziemię przez uczonych radziec 
kich jest „znakomitym osiąg­
nięciem”.

Premier Kanady Diefenba- 
ker powiedział, że lot Gagari­
na jest „zadziwiającym, ale 
nie nieoczekiwanym sukce­
sem”.

„Nie było to osiągnięcie zu­
pełnie niespodziewane — do-

(Dokończenie na str. 2)

W Poznaniu

Zwycięstwo człowieka
A więc stało się. W środę rano w Związku Radzieckim

J * wysłano w sputniku na orbitę okoloziemską 27-letnie- 
go pilota i po dwugodzinnej podróży sprowadzono go cało 
na Ziemię. W trzy i pół roku po wystrzeleniu pierwszego 
sztucznego satelity, w 8 miesięcy po udanej podróży kosmicz 
nej Striełki i Biełki, w kilka tygodni po równie udanych 
lotach Czernuszki i Gwiazdki i w dwa dni po pierwszych 
doniesieniach z Moskwy, iż „cos wisi w powietrzu”, człowiek 
poleciał w przestrzeń pozaziemską.

Zaszczytne miano Kolumba 
Kosmosu przypadłe majorowi 
lotnictwa ZSRR, Jurijowi Ga­
garinowi.

Historyczna wyprawa rozpo­
częła się w środę o 7.07 rano 
(czasu warszawskiego). Potęż­
na rakieta wyniosła na orbitę 
OkOłoziemską 4,7-tonowy sta-

Górnicy Kłodawskiej Ko 
palni Soli gościli wczoraj 
kandydata na posła miasta 
Poznania — członka Biura 
Politycznego KC PZPR, 
ministra obrony narodo­
wej — Mariana Spychal­
skiego. Właśnie z Kłodawy 
minister Spychalski prze­
słał na ręce ministra obro­
ny ZSRR, marszałka Mali­
nowskiego serdeczne gratu 
lacje z okazji historyczne­
go lotu w Kosmos, którego 
dokonał major Jurij Gaga­
rin. Sprawozdanie z poby­
tu ministra Spychalskiego 
W Kłodawie. Koninie, Kaź­
mierzu zamieszczamy na 
str. 3.

W Poznaniu odbvło się 
również kilka spotkań z 
kandydatami na posłów — 

in. z kierownikiem Wy 
działu Kultury KC PZPR 
T" Wincentym Kraską, 

prawozdanie drukujemy 
ba str. 2.

Deresza z Po’ski
Dom Akademicki 
im. J. A. Gagarina

Życzymy nowych sukcesów
TOW. N. S. CHRUSZCZÓW
I sekretarz KC KPZR 
przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR
TOW. LEONID BREŻNIEW
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA — KREML

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, w imię 
niu Rady Państwa i rządu 
PRL przesyłamy na Wasze rę­
ce serdeczne gratulacje z oka­
zji pierwszego kosmicznego 
lotu człowieka.

Cały naród polski wita z ra 
dością i podziwem ten histo­
ryczny sukces społeczeństwa 
radzieckiego.

Triumfy, które święci nauka 
radziecka w realizacji odwiccz 
nych marzeń ludzkości o zgłę- 
bien’u tajemnic wszechświata 
— dowodzą niezbicie nauko-

wej i społecznej, gospodarczej 
i moralnej wyższości socjali 
stycznego ustroju społecznego.

Przesyłamy wyrazy uznania 
uczonym, robotnikom i inży- 
nierom-twórcom wspaniałych 
statków kosmicznych oraz pier 
wszemu zwycięskiemu kosmo­
naucie — towarzyszowi J. A. 
Gagarinowi.

W tym historycznym dniu 
serdecznie życzymy narodowi 
radzieckiemu i jego przewod­
niczce — Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego, no­
wych zwycięstw dla dobra 
ludzkości i pokoju.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
1 sekretarz KC PZPR

ALEKSANDER ZAWADZKI 
przewodniczący Rady Państwa

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów PRL 
Warszawa, 12 kwietnia 1961 z.

Na zebraniu przedwybor­
czym w którym wziął udział 
rektor U AM prof. dr Alfons 
Klafkowski oraz sekretarz Ko­
mitetu Uczelnianego PZPR dr 
Antoni Czubiński, mieszkańcy 
domu akademickiego na Wino­
gradach blok B złożyli wnio­
sek na ręce Rektora o nazwa­
nie ich domu imieniem mjr. 
Jurija Gagarina.

N. S. Chruszczów 
do mjr. Gagarina
X’ a w iadomość o pomyślnym 
1 ’ zakończeniu pierwszego 

lotu kosmicznego, szef rządu 
radzieckiego, Nikita Chru­
szczów przesłał do majora J. 
Gagarina depeszę w’ której 
m. in. czytamy:

„Drogi Jurij Aleksiejewiczu!”
Sprawia mi wielką przyjem 

ność to, żc mogę Wam gorąco 
pogratulować z powodu doko­
nania przez Was wspaniałego, 
bohaterskiego czynu — pier­
wszego lotu kosmicznego w 
statku-sputniku „Wostok”.

Cały naród radziecki jest za 
chwycony Waszym chlubnym 
czynem, który utrwali się w 
pamięci na wieki jako przy • 
kład odwragi. męstwa i boha­
terstwa, dokonanego w imię 
dobra ludzkości.

Z całego serca gratuluję 
Wam szczęśliwego powrotu z 
podróży kosmicznej na ojczy­
sta ziemię. Ściskam Was.

Do rychłego zobaczenia się 
w Moskwie.

N. CHRUSZCZÓW'

tek z kosmonautą. Pilot leżał 
w niej poprzecznie do kierun­
ku lotu, aby znieść łatwiej 
przeciążenie.

W Moskwie padał śnieg, gdy 
sputnik „Wostok” (Wschód) z 
pierwszym kosmonautą prze­
mknął nad Ameryką Południu 
wą, potem nad Afryką i zbli­
żywszy się nad terytorium 
ZSRR rozpoczął lądowanie. O 

godzinie 8.55 pojazd dotknął 
Ziemi.

Gdy Gagarin opuścił pojazd i o- 
detchnąwszy trochę meldował par 
tii i rządowi o wykonaniu zada­
nia, na ośnieżonych ulicach Mo-
skwy, jak to napisał jeden 
Respondentów zachodnich, 
buchła eksplozja radości”.

Majora Gagarina poddano 
nie szczegółowym badaniom

z ko-

skim

obec- 
lekar

się przypuszcza, w
czwartek albo w piątek przybędzie 
do Moskwy.

Gagarin znajdował się w locie 
1 godzinę i 48 minut. Z komuni­
katów TASS można ułożyć nastę- 
puja.cy obraz przebiegu lotu w 
czasie (czas warszawski):

Godz. 7.07 — radio moskiewskie 
podało, że w ZSRR wystrzelono 
pojazd z pierwszym kosmonautą 
i że sputnik wszedł na orbitę oko­
loziemską.

Godz. 8.25 — włączono urządze­
nia hamujące pojazdu; rozpoczęło 
sic sprowadzanie statku na Zie­
mię.

Godz. 8.55 — statek wylądował.

Jak głosujemy

, Zgubiłem 
dowód osobisty
Patrz strona

Nakładem 
Wydawnictwa Poznańskiego 

ukazała się 
w rekordowa krótkim czasie 

książkowa publikacja pt. 
„DROGI PRZYSZŁOŚCI 

POLSKIEGO 
ROLNICTWA", 

zawierająca: 
przemówienia I Sekre!..rza : 
KC PZPR, Władysława Go­
mułki i Prezesa NK ZSL, 
Stefana Ignara, wygłoszone 
na wiecu przedwyborczym 
z chłopami i działaczami 
wiejskimi, kt wy adby* ęię, ii 
w dniu 9 wietnia w Poz­
naniu. Książka zawiera rów i 
nież odpowiedzi na pytania i 
chłopów wielkopolskich u- 
dziclone przez Władysława I 
Gomułkę i Stefana Ignara.
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Apel do narodów i rządów 
wszystkich krajów świata

Ł »mitet Centralny KPZR. Prezydium Rady Najwyższej 
v ZSRR i rząd radziecki w dniu nowego wielkiego suk­

cesu — wystrzelenia w Kosmos pierwszego człowieka, który 
powrócił bez uszczerbku na ziemię — zwróciły się do na­
rodów i rządów wszystkich krajów z apelem w sprawie po­
koju. Wzywają one wszystkich ludzi o dołożenie wysiłków 
w celu położenia kresu wyścigowi zbrojeń, realizacji po­
wszechnego i całkowitego rozbrojenia oraz, zapewnienia po­
koju na całym świecie.

Komitet Centralny KPZR. 
Prezydium Rady Najwyższej i 
Rada Ministrów ZSRR podkre

Gratulacje władz 
Związku Radzieckiego

Komitet Centralny KPZR. 
Prezydium Rady Najwyższej 
i Rada Ministrów ZSRR zło­
żyły serdeczne gratulacje wszy 
stkim uczonym, konstrukto­
rom, technikom, robotnikom, 
jak również zespołom i or­
ganizacjom, którzy przyczy­
nili się do zrealizowania p'er 
wszego w’ dziejach lotu czło­
wieka w przestrzeń kosmicz­
na, do tego wielkiego zwycię­
stwa rozumu i pracy. Gratu­
lacje skierowan-e zostały tak­
że do pierwszego zwycięzcy 
Kosmosu majora Gagarina.

PAP 

ślają, że Związek Radziecki, 
kraj zwycięskiego socjalizmu, 
otworzył nową erę w rozwoju 
ludzkości. Kraj nasz — głosi 
apel — wyprzedził wszystkie 
państwa, i pierwszy wysłał w 
w przestrzeń kosmiczną czło­
wieka. Triumfalny lot radziec 
kiego obywatela w Kosmos u- 
wieńczył zwycięstwa ZSRR w 
dziedzinie opanowania prze- 
strz<eni pozaziemskiej.

Apel zaznacza, że osiągnię­
cia radzieckie nie służą celom 
wojskowym, lecz sprawie po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów. Radzieckie zwycięstwa w 
opanowaniu przestrzeni kos­
micznej są uważane przez Ko­
mitet Centralny KPZR. Pre­
zydium Rady Najwyższej i

Wspaniały wyczyn nauki radzieckiej

rząd radziecki nie tyiko za suk 
cesy narodu radzieckiego, ale 
za sukcesy całej ludzkości.

PAP

Autor „Astronautów" 
o pierwszym astronaucie

10 lat temu — w 1951 roku uka­
zała się pierwsza z serii kosmonau- 
tycznych książka znanego pisarza 
popularyzatora zagadnień Kosmo­
su — Stanisława Lema. Książka ta 
to ,,Astronauci”.

„Pisząc „A astronautów” — nie 
spodziewałem się, że naukowa 
fikcja stanie się tak szybko real­
ną rzeczywistością. Spodziewałem 
się , że w najlepszym razie pier­
wszy człowiek „zajrzy” do Kos­
mosu najwcześniej w roku 1970. 

j Fakty po 9-ciu latach wyprzedzi- 
j ły moje przypuszczenia, zaś dzień 
i 12 kwietnia stał się przełomową 

datą w dziejach ludzkości, w dzie­
jach myśli technicznej. Stał się 
też dniem wielkiego zwycięstwa 
człowieka. (PAP)

Jurij Gagarin
Pierwszy w historii świata 

kosmonauta, Jurij Gagarin, u- 
rodził się 9 marca 1934 r. w re­
jonie Gżackim Obwodu Smo­
leńskiego. Jego rodzice byli 
kołchoźnikami. W roku 1941 
Jurij wstąpił do szkoły pod­
stawowej, lecz z powodu na­
jazdu hitlerowskiego przerwać 
musiał naukę. Po drugiej uboj­
nie światowej rodzina Gaaari- 
nych osiedliła się w Gża.cku, 
gdzie Jurij uczęszczał do szko­
ły średniej. W roku 1951 u- 
kończył on z odznaczeniem 
szkolę rzemieślniczą w Li her­
cach pod Moskwą, uzyskując 
zawód gisera. Kształcąc się da­
lej, Jurij Gagarin skończył na­
stępnie szkołę techniczno-prze- 
mysłową w Saratowie nad 
Wołgą, również z odznacze­
niem.

Jeszcze jako uczeń techni­
kum Jurij wstąpił do Aeroklu­
bu Saratowskiego, a w 1955 
zapisał się do szkoły lotniczej 
w Orenburgu. W roku 1957 
uzyskał dyplom pilota.

W 1960 r. Jurij Gagarin zna­
lazł się w szeregach Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Żona Jurija, . Wa­
lentyna, ma 26 lat. Ukończyła 
ona akademię medyczną w 
Orenburgu. Starsza córeczka 
Jurija i Walentyny — Helena 
ma obecnie 2 lata, a młodsza, 
Hala — cztery tygodnie.

Plakat wyborczy wg projektu ar- 
tysty-grafika R. Cieślewicia 

(WAG).
Fot — CAF

JUTRO NA ANTENIE
W czwartek, 13 bm. o godz. 15 

odbędzie się przedwyborcze spot­
kanie aktywu robotniczego Pragi. 
W spotkaniu weźmie udział 1 se­
kretarz. KC PZPR — Władysław 
Gomułka, kandydujący w tym o- 
kręgu na posła do Sejmu. Prze­
bieg zebrania transmitowany bę­
dzie przez telewizję.

A. ZAWADZKI NA ŚLĄSKU
12 bm. w trzecim dniu pobytu 

na Górnym Śląsku przewodniczą- 
c> Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki odwiedził osiedle Zagórze 
koło Sosnowca, guzie odbyło się 
wmurowanie aktu erekcyjnego 
pod budowę szpitala powiatowego 
obliczonego na 366 łóżek.

Z MŁODZIEŻĄ ROBOTNICZĄ
Ponad 3 tysiące młodzieży robot 

niczej i studenckiej Krakowa 
oraz Nowej Huty przybyło 12 bm. 
na spotkanie przedwyborcze z 
kandydatami na posłów Ziemi 
Krakowskiej. Dłuższe przemówie­
nie wygłosił do zebranych Jozef 
Cyrankiewicz.

Z WIZYTĄ W POLSCE
Na zaproszenie rządu PKi. przy- 

bywa w. dniu 14 bm. do Polski z 
oficjalną wizytą premier Laosu 
książę Souvanna Phouma.

PIERWSZA ROZMOWA
Kanclerz Adenauer, który przy­

był do Waszyngtonu we wtorek 
około północy (czasu warszawskie 
go), spotkał się w środę po połud 
niu po raz pierwszy z prezyden­
tem- Kennedym.

TITO — ABBAS
Prezydent Tito przeprowadził w 

środę w Tunisie rozmowy z pre­
mierem Ferhat Abbasem 1 człon­
kami Tymczasowego Rządu Repu­
bliki Algierskiej.

♦♦♦♦♦♦♦ ZE ŚWIATA POLITYKI ♦*♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
♦

| „Wostok" znaczy
♦ f Peszycie się?! Ja też. I 
♦ nie tylko my. Miliar- 
♦ dy na całym świecie. Ziści 
♦ ło się przecież jedno z naj 
♦ trudniejszych do zrealizo- 
♦ wania marzeń ludzkich.
♦ Tym bardziej jednak my- 
♦ ślę dziś i o tych wszy- 
♦ stkich, którzy dalecy są od 
♦ naszej ogólnoludzkiej ra- 
♦ dości.
♦ Na przykład o Adenaue- 
« rze. Przecież kanclerz NRF 
* wybrał sobie właśnie ów 
* historyczny dzień 12 kwiet 
♦ nia 1961 roku na to, by roz 
* począć w nim dawno zapo 
* wiadane, decydujące ponoć 
* rozmowy z prezydentem 
* Stanów Zjednoczonych 
t Kennedy’m. Rozmowy ma- 
* jące na celu m. in. zaebę- 
* cenie następcy Eiscnhowe- 
* ra do obdarowywania bro- 
* nią atomową zbrodniarza 
♦ wojennego Foertscha.
♦ Również o Straussie.
♦ Wszakże zaledwie przed kil

(Dokończenie ze str. 1) 
dał Diefenbaker — albowiem 
pozwalały go oczekiwać postę­
py poczynione w ostatnich mie 
siącach w opanowywaniu Kos 
mosu zarówno w ZSRR, jak i 
w USA”.

Komunikat ogłoszony we śro 
dę wywarł piorunujące wraże­
nie w stolicy USA, które po­
równać można jedynie z wra­
żeniem. jakie wywołało wy­
strzelenie pierwszego sputnika 
radzieckiego w roku 1957. Sen­
sacyjna wiadomość z Moskwy 
usunęła w cień wszystkie in­
ne wydarzenia m. in. wizytę 
Adcnauera.

James Webb. administrator 
Amerykańskiej Agencji Astro­
nautyki i Przestrzeni Kosmicz­
nej (NASA) powiedział: „Uwa­
żam. że jest to wspaniałe osią­
gnięcie”. Wyraził on przy tym 
nadzieję, że wyniki ekspery­
mentu radzieckiego wzbogacą 
naukę na całym świecie.

<2 ensacyjna wiadomość, któ 
ra nadeszła 12 bm. w go­

dzinach rannych z Moskwy, iż 
ladziecki statek kosmiczny 
„Wostok” z człowiekiem na 
pokładzie wystrzelony został 
na orbitę okołoziemską i od- 
oywa normalnie lot. obiegła 
lotem błyskawicy całą Polskę.

Minister Adam Rapacki na 
spotkaniu przedwyborczym z 
mieszkańcami Wrocławia o- 
świadczył m. in. — „radzieckie 
zwycięstwo otwierając nowy 
rozdział historii ludzkości przy 
bliża ogromnie dzień, w któ­
rym będziemy mogli powie­
dzieć: wojna jest już niemoż­
liwa’ .

kunastu tygodniami — w 
połowie stycznia br. — boń 
skie bożyszcze wojny pou­
czało goszczących go Ame­
rykanów, iż potrzebne jest 
wytężenie wszystkich wysił 
ków Zachodu w celu po­
spiesznego rozstrzygnięcia 
na korzyść imperializmu hi 
storycznego problemu: kto 
kogo. W Straussowskiej re 
cepcie ratowania tego co 
starć aplikowana była o- 
bok broni masowej zagła­
dy również spora doza psy 
chologicznej trucizny anty 
komunizmu. Trucizny prze 
znaczonej również i dla 
nas. By zacytować Straus­
sa: „Po trzecie — musimy 
zwiększyć nasze zgodne wy 
siłki w celu przekonania 
naródów komunistycznego 
Wschodu o bezsensie socja 
lizmu”.

Ale ku utrapieniu Straus 
sa o tym czym jest socja­
lizm nie decydował nigdy 
ani minister boński ani je

Przewodniczący Komitetu 
do Spraw Techniki — prof 
Dyjonizy Smoleński, powie­
dział przedstawicielowi PAP:

— Wystrzelenie sputnika z 
człowiekiem — ten niebywały 
sukces nauki i gospodarki ra­
dzieckiej. nie jest niczym in­
nym. jak logicznym zakończe­
niem niesłychanie żmudnej i 
trwającej od 1957 roku akcji 
przygotowawczej. Zdumiewa 
nas, polskich naukowców, że­
lazna konsekwencja w postę 
powaniu i zbliżaniu się do na 
kreślonego celu.

Na wiadomość o podróży 
kosmicznej pierwszego czło­
wieka, radzieckiego kosmo­
nauty mjr. Gagarina, prezes 
Polskiej Akademii Nauk prof. 
dr Tadeusz Kotarbiński oświad 
czył przedstawicielowi PAP:

— Cały świat naukowy na­
szego kraju i w ogóle całego 
świata, jak też wszyscy lu­
dzie myślący, są pod wraże­
niem tego przełomowego wy­
darzenia w historii opanowa­
nia przyrody przez człowieka.

Wybitny polski naukowiec 
prof. Romuald Ccbcrtowicz z 
Politechniki Gdańskiej oświaa 
czył m. in.:

„Jestem niezwykle wzrusz© 
ny. Gdy się o tym dowiedzia­
łem od asystenta przerwałem 
nawet wykład, aby zakomuni- • 
kować słuchaczom tę sensacyj j 
ną wiadomość. Audytorium by , 
ło tak samo wzruszone jak 
i ja. Dla mnie osobiście nie- i 
zwykle ważne jest to, że kos- i 
monauta z tak wielkiej wyso- j 
kości rozmawia z naszym glo- ' 
bem w języku rosyjskim.

Te słowa radzieckiego oby- ! 
watela usłyszy cały świat. Cie j

Wschód i 
♦ 
♦ 

go, wyszkoleni w prowa- ♦ 
dzeniu „wojny psycholo- ♦ 
gicznej” już przez Goebbel ♦ 
sa, propagandyści. Od 41 ♦ 
lat decyduje o tym Zwią- ♦ 
zek Radziecki, ludzie ra- ♦ 
dzieccy. Od kilkunastu lat ♦ 
cały obóz socjalizmu, a ♦ 
więc miliard mieszkańców ♦ 
naszego globu. Jednym spo ♦ 
śród cwego miliarda jest ♦ 
„zwykły” jeszcze przed ♦ 
wczoraj 27-letni major ra- ♦ 
dzieck Jurij Aleksiejcwicz ♦ 
Gagarin. Bohater całej ♦ 
ludzkości, na którego nie- ♦ 
słychany sukces złożyły się ♦ 
— poza osobistymi walora- ♦ 
mi i zasługami — wielo- ♦ 
letnie sukcesy socjalistycz- ♦ 
ncj nauki, socjalistycznej ♦ 
techniki, socjalistycznego ♦ 
ustroju, socjalistycznej ide ♦ 
ologii... ♦

Arabskie przysłowie mó- ♦ 
wi: psy szczekają, karawa ♦ 
na jedzic dalej. Przysłowia ♦ 
są mądrością narodów. ♦ 

ZB. SZUMOWSKI ♦ 

szymv się że nasz bratni na­
ród dokonał tak gigantycz­
nego osiągnięcia. Przejdzie to 
do historii ludzkości. Teraz 
możemy być pewni, że ten pier 
wszy krok utoruje loty ludzi 
na Księżyc i inne planety”.

Mówi prof. dr Michał Łuno, 
członek PAN. prezes Polskiego 
Towarzystwa Astronalityczne­
go:

„Czekaliśmy i spodziewali­
śmy się tego wydarzenia od 
dawna. Mimo tego w chwili, 
gdy stało się ono faktem do­
konanym — przeżywamy na­
reszcie naszą radość, a i za­
skoczenie. Jest to wielki 
triumf myśli ludzkiej.

Grono lekarzy i laborantek 
Przychodni Medycyny Pracy 
w Poznaniu zwróciło się do 
oddziału Polskiej Agencji Pra 
sewej w Poznaniu z prośbą o 
przekazanie w imieniu tej pła 
cówki naukowcom radzieckim 
wyrazów uznania za osiągnię­
cie. Równocześnie pracownicz- 
ki tej placówki — kobiety — 
prosiły o poinformowanie w 
jaki sposób i gdzie przesłaćProi. dr Fr. hophke prorektor i u Poznaniu:
Nieporównywalny 
sukces nauki

„Trudno znaleźć słowa na 
określenie wyczynu nauki ra- 
dziecktej Dla mnie, .jako fa­
chowca. było rzeczą jasną, że 
lot człowieka radzieckiego w 
Kosmos jest kwestią najbliż­
szych dni. Niemniej jednak 
sam fakt wywarł na mnie 
wstrząsające wrażenie.

Dzień dzisiejszy jest chyba 
porównywalny jedynie z odkry 
ciem przez Kolumba Ameryki. 
A właściwie nie można tego 
tak porównywać. Jest to po 
prostu skala kosmiczna. 

Procek ludobójcij.
Na zdjęciu Adolf Eichmann na 
sali sądu w specjalnej klatce 

z pancernego szkła.
CAF — Telefoto

mogą wiązanki kwiatów, jakie 
zamierzają ofiarować bohater­
skiemu zdobywcy Kosmosu — 
J. A, Gagarinowi.

„Działo się 12 kwietnia 1961 ro­
ku, w dniu wysłania pierwszego 
człowieka w Kosmos — obywatela 
Związku Radzieckiego Jurija Ale- 
ksiejewicza Gagarina...”

głosił akt erekcyjny wmurowa­
ny 12 bm. w zręby nowej, pięk­
nej uczelni technicznej w Bydgo­
szczy — Technikum i Szkoły Rze­
miosł Budowlanych, pierwszej z 
pięciu nowych szkół zawodowych, 
jakie powstaną w stolicy Pomorza 
w planie 5-letnim. (PAP)

H. Krasko wśród naukowców

Pozytywny bilans
IDonownie kandydujący poseł Poznania w poprzednim Sej­

mie — kierownik Wydziału Kultury KC PZPR Wincenty 
Krasko, wziął wczoraj udział w dalszych zebraniach przed­

wyborczych. O godzinie 14 spotkał się z pracownikami nauki 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza oraz Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej i Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych.

Zebranie otworzył rektor 
U AM — prof. dr Alfons Klaf- 
kowski, witając zaproszonych 
gości, wśród których m. in. 
znaleźli się kandydaci ni po­
słów do Sejmu prof. dr Rufi­
na Ludwiczak oraz prof. dr 
Zdzisław Kaczmarczyk, a po­
nadto sekretarz KM PZPR — 
Aleksander Anholcer i prze­
wodniczący Poznańskiego Ko­
mitetu FJN — prof. Smoliński.

W. Krasko mówił o podsta­
wach i celach naszej polityki 
kulturalnej, a następnie doko 
nał oceny szeregu zjawisk ży­
cia kulturalnego. W sumie bi­
lans wypadł pozytywnie, co 
jednak nie znaczy, że w tej 
dziedzinie nie ma spraw do 
załatwienia.

Przeciwnie. Daje się na przy­
kład zauważyć m. in. w plastyce, 
poezji i muzyce ucieczkę od ży­
cia. Literatura i kinematografia 
w sposób niewystarczający inte­
resują się natomiast problemami 
współczesnej rzeczywistości. A 
przecież — stwierdził mówca — 
chodzi o to. by front kulturalny 
stał się również frontem socjali­
stycznego budownictwa.

Podobne zagadnienia były te­

Trzy rekordy 
zadziwiające świat

Na miejscu lądowania statku 
kosmicznego obecny był komi­
sarz sportowy I. Borysenko. 
Zanotował on trzy budzące po 
dziw rekordy świata, które u- 
stanowił Gagarin w ciągu tych 
historycznych 108 minut: re­
kord wysokości, rekord trwa­
nia lotu i rekord udźwigu. 
Pierwsze rekordy kosmonau- 
tyki. (PAP)

matem zebrania, na którym W. 
Krasko spotkał się z senatem. 
UAM.

Ponadto W. Krasko wziął wczo­
raj udział w zebraniu przedwy­
borczym w Domu Żołnierza, gdzie 
wraz z prof. dr. R. Ludwiczak 
i prof. dr. Z. KaczmarczyKiem 
spotkał się z nauczycielstwem.

Po południu w Domu Drukarza 
W. Krasko i kandydat na poiła — 
mistrz ślusarski Br. Szaj uczestni­
czyli w przedwyborczym zebraniu 
pracowników Zakładów Poligra­
ficznych. (y)

NOWY 
numer miesięcznika 

„WIĘZ“
Marcowy numer 3/35 mie­
sięcznika „Więź” ukazał ię 
w sprzedaży. Numer ten 
przynosi materiał z odby­
tego w lutym br. Zjazdu 
Współpracowników i Przy­

jaciół „Więzi”;
Tad. Mazowieckiego „Pozy­
cje i praca środowiska” 
„WIĘ2‘; J. Eski i A. Wielo- 
wieyskieg „Przemiany cy- 
t.ilizacyjne w Polsce”. Po­
nadto w numerze J. Łuk 
siewicza „Wyprzedaż for­
muł” — esej o modach i 
schematach w polski, ży­
ciu kulturalnym; I. Rżew- 
skiej „Pierwsze lata mał­
żeństwa” — artykuł o pro­
blemach psychicznego „do­
pasowania się” małżonków 
w pierwszych latach wspól­
nego pożycia; J. N. Millera 
„Wyraz w sztuce jako stacja 
uspołecznienia” — artykuł 
z zakresu estetyki i teorii 

literatury.
ftnłe działy „Nad książka­
mi”, „Fakty i komentarze” 
raz wiersze polskie i tłu­

maczone wypełniają ten nu­
mer. który jest do i bycia 

w kioskach „Ruchu”.
K-2577
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Owacja górników Kłodawy
na czesc pierwszego kosmonauty

Spoikame min- Spychalskiego r robotnikami i rolnikami Wielkopolski

órnicy kłodawskiej kopalni soli długotrwałą serdeczną 
VI owacją przyjęli wczoraj wiadomość o kosmicznym lo­
cie mjr. Gagarina. Dowiedzieli się o tym właśnie od ba­
wiącego u nich na spotkaniu przedwyborczym kandydata 
poznania na posła, członka Biura Politycznego KC PZPR, 
ministra obrony narodowej, gen. broni — Mariana Spy­
chalskiego. Z Kłodawy — jednego z wielu symboli prze­
mian jakie dokonują się na Ziemi Poznańskiej — min. 
M. Spychalski wysłał depeszę gratulacyjną do ministra obro 
ny ZSRR — marsz. R. Malinowskiego. Minister w imieniu 
Wojska Polskiego złożył najserdeczniejsze gratulacje kon­
struktorom, technikom i robotnikom radzieckim, którzy przy 
czynili się do wspaniałego sukcesu nauki radzieckiej.

towania, stworzonych przez wła­
dzę ludową.

Gdy goście przybywają na spo-
tkanie górników kopalni 
z kandydatami na posłów 
Gniezno (obejmuje m. in.
Konin) •— znowu jesteśmy

Konin

pow 
świad-

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Największe imprezy kajakarzy Europy 
na Dunajcu i Malcie

kim programem opowiemy się w 
niedzielnych wyborach, oddając 
głosy na listę Frontu Jedności

Polska będzie w bieżącym roku miejscem dwóch, największych 
kajakowych imprez, w Europie.

Jak już informowaliśmy, w sierpniu rozegrane zostaną w Pozna­
niu na Jeziorze Maltańskim VI Kajakowe Mistrzostwa Europy w 
konkurencji mężczyzn i kobiet. Organizator tych zawodów — Pol-

Wc wczorajszych spotka­
niach z górnikami Kłodawy, 
energetykami i górnikami Ko­
nina oraz rolnikami Kaźmie­
rza w pow. szamotulskim uczę 
stniczyli obok min. M. Spy­
chalskiego, któremu towarzy­
szył gen. brygady Jan Racz­
kowski — kandydat na posła 
okręgu Gniezno, I sekretarz 
KW PZPR Jan Szydlak i se-

Kolej na Konin. Goście udają 
się do tamtejszej elektrowni. Min. 
M. Spychalski, oprowadzany 
przez kierownictwo zakładu, zwie 
dza elektrownię, produkującą 2/3 
tej ilości energii elektrycznej, któ 
rą wytwarzały wszystkie polskie 
elektrownie w okresie przedwo­
jennym.

Goście przechodzą wszystkie

kami serdecznego powitania i o- 
wacji.

Min. M. Spychalski odpowiada 
na pytania w sprawie rozwoju sy­
tuacji międzynarodowej. Serdecz­
nie pozdrawia konińskich górni­
ków w imieniu Komitetu Central 
nego PZPR, rządu i Wojska Pol­
skiego. Zebrani odpowiadają dłu­
go nie milknącą owacją. Min. M. 
Spychalski szczegółowo wyjaśnia 
elementy obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej, stwierdzając, że 
siła gospodarcza obozu socjalizmu 
oraz nasze siły obronne zapew­
niają naszym narodom warunki 
pokoju i rozkwitu. Co to oznacza 
dla kraju i narodu —mówił min. M.

Wieczorem goście wzięli udział 
w zebraniu Kółka Rolniczego w 
Kaźmierzu, pow. Szamotuły. Min. 
M. Spychalski jest honorowym 
członkiem tamtejszego Kółka Roi 
niczego; witano więc Ministra tu­
taj szczególnie serdecznie: dzieci 
— kwiatami i wierszami, wszyscy

wództwie poznańskim jedną z pię 
ciu gromad, które w tym j-leciu 
mają być całkowicie zmechanizo-
wane. Min.
c. ni

zioni,

Spychalski w gorą-
i serdecznym przemówieniu 
tał, że sprawa podniesienia 
w Kaźmierzu na wyższy po 
do czego stwarza warunki

kretarz KW PZPR Jerzy
Kusiak.

Górnicy Kłodawy zebrani 
na spotkaniu z kandydatami 
na posłów okręgu Kalisz zgo 
towali gościom serdeczne po­
witanie. Na sali — napis: „W 
wyborach do Sejmu i rad na­
rodowych głosujemy na kan­
dydatów FJN”.

Przedstawiciele górników in 
formują Ministra o historii bu 
dówy kłodawskiej kopalni, o 
zamierzeniach na najbliższe 
5-lecie; mówią o swych bolącz 
kach, osiągnięciach, trudno­
ściach. zwracając się m. in. o 
przyspieszenie elektryfikacji 
osiedla robotniczego.

Głos zabiera min. M. Spy­
chalski, przekazując klodaw- 
skim górnikom serdeczne po­
zdrowienia od kierownictwa 
Partii, rządu i Wojska Polskie 
go.

Jesteście młodym oddziałem

hale. Wszędzie godny naśladowa­
nia ład i czystość. Tak jest tu 
zawsze. To naprawdę nowoczesny 
zakład. W nim znalazły zatrudnię 
nie setki ludzi, którzy widoczniej 
może, niż gdzie indziej, odczuwa­
ją poprawę warunków swego by-

Spychalski widzicie najlepiej
na własnym przykładzie. Tu, na 
pustych dawniej polach W'yrosły 
potężne zakłady, produkujecie e- 
nergię elektryczną, która służy u- 
łatwianiu pracy człowieka. Tą 
drogą rozwoju pójdzie nasz kraj
także w następnych latach, za

klasy robotniczej mówił
min. M. Spychalski. Wasz za­
kład zbudowany został w Pol 
sce Ludowej. Pokonaliście tu 
już dużo trudności, efekty le­
go widoczne są na każdym 
kroku. Obecnie produkujecie 
sól kamienną, od 1965 roku 
wydobywać będziecie sól po­
tasową. której tak bardzo po­
trzebuje nasze rolnictwo. Wa­
szym wysiłkiem, umiejętnym 
zorganizowaniem pracy przy­
czyniacie się do tego, że Pol­
ska Ludowa dziś już dorów­
nuje bogatym krajom Europy, 
a w przyszłości dorówna tak­
że krajom najbogatszym.

Nasze przed wyborcze spotkania 
— mówi! dalej min. M. Spychal-

ta-

załoga

■

Serdecznie witała u siebie ministra M. Spychalskiego 
elektrowni „Konin".

Fot. — H. Ignor

lepiej wykorzystać możliwości
rozwoju kraju, 
gram Frontu 
Także i Wy, w 
dajecie dowody

jakie daje pro- 
Jedności Narodu.

codziennej pracy

troski o dobro Ojczyzny.
wspólnej 
. W nie-

dzielnym, masowym glosowaniu 
na listę FJN, damy wyraz naszego 
zjednoczenia wokół programu roz 
woju kraju.

Delegacja górników wręcza 
min. Spychalskiemu kryształ soli 
kamiennej — produkt Ziemi Kło­
dawskiej, odczytując jednocześnie
zobowiązanie: kłód a W'-
scy wykonają tegoroczny plan wy 
dobycia soli do 20 grudnia”. Na 
kłodawskie spotkanie przybyli

również robotnicy
Fajansowych w Kf ich

delegacja wręcza min. M. Spy- 
chalskiemu i I sekretarzowi KW 
PZPR —. j Szydlakowi, upominki, 
składając zapewnienie, że kolska 
fabryka wykona tegoroczne Za­
dania produkcyjne — podobnie — 
Jak w roku ubiegłym — już w 
pierwszych dniach grudnia.

Goście zwiedzają teraz plac bu­
dowy kłodawskiej kopalni.

Pierwsze utwory na konkurs 
polskiej piosenki

NapłyWają już pierwsze u- 
twory na konkurs, na polską 
PWsenkę, rozpisany w związ- 
’u z sopockim, Międzynarodo 

Festiwalem Piosenki. W 
Pierwszym etapie, jury zakwa 
Pikuje do publicznego plebi- 
^tu 12 najlepszych piosenek, 

czerwcu i lipcu będą one 
/a^smitowane przez radio, te 
tvWp^ Oraz naSrane na pły- 
so u spoPu^aryzowaniu pio- 

nek, każdy będzie-mógł się 
^P°wiedzieć, którą z dopu- 
zonych do plebiscytu uwa- 

p7i\najIcpszą-
^Powiedziany na 

lotn . n' z°stanie połączony z wterią. (pAP)

Kres importu
(^hyba trafnie nazwano niedzielne spotka- 

y nic rolników z przy wódęami PZPR i ZSL 
w hali Międzynarodowych Targów — po­

znańskim spotkaniem gospodarzy. Najbar­
dziej bowiem charakterystyczną dla wystą­
pień Władysława Gomułki oraz Stefana Igna- 
ra, a także przebijającą się z zapytań, licznie 
zgromadzonych chłopów — była właśnie go­
spodarska troska, z jaką poruszono węzłowe 
problemy rolnictwa.

„Zebraliśmy się w gronie czołowego akty-
wu chłopskiego aby 
darsku sprawy naszego 
władzy' ludowej na wsi i 
gram na lata najbliższe”

omówić po gospo- 
rolnictwa, politykę 
nasz wspólny pro- 
— oświadczył na

wstępie Władysław Gomułka. Po czym przy­
pomniał, że wszystkie sukcesy naszej gospo­
darki nie mogą zamknąć nam oczu na fakt 
wyraźnego pozostawania w tyie właśnie pro­
dukcji rolnej.

oznacza to jak gotowi twierdzić
rozmaitej maści „spece” — że produkujemy 
ziarna i mięsa mniej niż w międzywojennym 
dwudziestoleciu? No, bo skoro kiedyś Polska 
eksportowała zboże, a dziś importuje...

Pierwszy Sekretarz raz jeszcze udzielił na 
to pytanie, głęboko przekonywającej odpo­
wiedzi: tamten eksport (do miliona ton zboża 
i mąki rocznic), był eksportem głodowym; 
obecny import jest na razie konieczny, mimo 
wzrostu produkcji zboża o ponad 23 proc., 
ze względu na wzrost konsumpcji.

Kogo interesuje „zbożowy problem” bliżej, 
ten z pewnością zapoznał się z interesujący­
mi wskaźnikami, cytowanymi przez Włady­
sława Gomułkę. — Kto tego nie uczynił, ma 
możność do omawianego przemówienia wró­
cić. Przejdźmy od razu do zasadniczego py­
tania. jakie każdemu światłemu obywatelowi 
nasuwa się nie od dziś: czy ów import (do­
dajmy — wielce kosztowny) trwać musi w 
nieskończoność?

Sekretarz naszej Partii spotkał się z rolni­
kami m. in. po to. aby omówić program, któ­
rego realizacja powinna walnie dopomóc w 
ograniczeniu, a w przyszłości zupełnym wye­
liminowaniu — sprowadzania przez Polskę 
ziarna.

Iak tego dokonamy? Przede wszystkim po­
przez zwiększenie produkcji roślinnej; 

a zwłaszcza wzbogacenie zasobów paszowych 
dla stale rozwijanej hodowli. A jak rozwią­
zać to niełatwe zadanie?

ski Związek Kajakowy, otrzymał dotąd 
państw'. Oczekuje jeszcze odpowiedzi na 
od Danii, Włoch i Niemieckiej Republiki 
wątpliwości, że również reprezentantów 
Malcie...

Jakby rozszerzeniem programu 
mistrzostw Europy będzie między 
państwowe spotkanie Polska — 
Szwecja, które rozegrane zostanie 
bezpośrednio po wielkiej, między­
narodowej batalii na Malcie.

Na południowym krańcu Polski 
rozegrany zostanie przełomem Du 
rajca kajakowy spływ-gigant. XX 
z kolei międzynarodowy spływ zo 
stał uznany przez Międzynarodo­
wą Federację Kajakową za naj-

wstępne zgłoszenia od 15 
wysłane zaproszenie m. in. 
Demokratycznej. Nie ulega 

tych państw zobaczymy na

czynią się niewątpliwie do dal­
szej popularności i szerszego uma- 
sowienia sportów wodnych w kra­
ju. (tp)

wladzą ludowa, jest częścią skła­
dową przemian w całym kraju. 
Realizacja naszych wielkich za­
mierzeń jest możliwa dzięki sile 
ekonomicznej i obronnej — nasze­
go kraju i całego obozu państw so 
ejalistycznych. Dowodem tej siły 
jest sukces naukowców i robotni­
ków radzieckich, dzięki którym 
pierwszy w historii człowiek po­
leciał w Kosmos.

Na pytania zebranych odpowia­
dali również kandydaci na posłów 
— I sekretarz KW PZPR J. Szy­
dlak i przewodniczący Prezydium 
VRN — Fr. Szczerbal.

większą tego rodzaju 
Europie.

Przewiduje się udział
uczestników, 
wpłynęły już

Pierwsze

imprezę

od naszych

ponad 1.200 
zgłoszenia

sąsia-
dów: Czechosłowacji. Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Wę­
gier.

Organizacja spływu i regat, w 
których uczestniczyć będą repre­
zentanci wszystkich państw euro-

Zgłoszenia do
Małes Olimpiady „Głosu"

Poznański Okręgowy Związek 
Lekkiej Atletyki wspólnie z re­
dakcją „Głosu Wielkopolskiego” 
organizują 7 maja br. w Poznaniu 
na stadionie „Energetyka” przy 
Al. Reymonta, w ramach Małej 
Olimpiady, doroczne, propagando 
we biegi, które odbędą się na na­
stępujących dystansach:

pejskich, stawia przed Polską
duże i odpowiedzialne wymagania. 
Dwie atrakcyjne imprezy przy-

Wielkopolska—moje hobby
Rozmowa z proł- dr. Florianem SarcińsKim

X a spotkanie z profesorem Florianem Barcińskim sze- 
• ’ dłem — przyznam szczerze — z małą tremą. C hoć ostał 

niego wykładu profesora wysłuchałem chyba lat tentu l‘h 
pozostał mi w pamięci jako człowiek „groźny”, bo wy-
magający od swych 
kretnych wiadomości, 
dzą u młodzieży: nie 
wną”.

studentów gruntownej wiedzy i kon- 
A wiadomo jak to bywa z ta wie- 
zawsze można ją nazwać „grunto-

No, ale to stare dzieje, któ­
re profesor kwituje pogodnym
zdaniem: „tak chyba źle
nie jest, przecież ja zawsze by 
jem wesoły”. Potem rozmowa 
przechodzi na sprawy zupełnie 
współczesne. Mówimy o spra-

szybszy rozwój
Potrzeba naszemu rolnictwu wiele środ­

ków na inwestycje, przyswojenia wyższej 
kultury rolnej oraz organizacji chłopskiego 
zespołowego wysiłku.

W tych trzech punktach zawarł Władysław 
Gomułka zwięźle sposób na rozwiązanie owe­
go — pozornie nie do rozwikłania — węzła 
gordyjskiego. Każdy z nich jest ważny. Za­
stanówmy się tu jednak szczególnie nad pro­
blemem organizacji wspólnego wysiłku rol-
ników. Problem 
długoplanowo.

dodajmy — traktowany

Bo przecież nie wystarczy, by rołnik reali­
zował obowiązkowo dostawy, inwestował co 
roku w gospodarstwo tyle a tyle; niezbędny
jest ponadto wkład pracy na rzecz
budownictwa, wielkich robót mełioracyj-
nych, drogowych, 
szczerej rozmowie 
otwarcie, że chodzi
podejście do 
programie Frontu 
bliższe lata.

Potrzeba tutaj 
frontem, zgodnie

Pierwszy Sekretarz w 
z rolnikami, oświadczył 
o obywatelskie

zadań, stawianych wsi w 
Jedności Narodu na naj-

posuwania się szerokim 
z polityką, proklamowaną

przed czterema laty przez PZPR i ZSL, przy 
wykorzystaniu kółek rolniczych i Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa — dla rozwoju zespoło­
wych form gospodarowania.

Gospodarowanie na większych przestrze­
niach. to wymóg współczesności, bez wzglę­
du na szerokość geograficzną. Przymykaniem 
oczu nie zmieni się faktu, że taka jest pra­
widłowość naszych czasów, „tak jak nie po­
wstrzyma sen człowieka wschodzącego brza­
sku dnia” (słowa Wł. Gomułki).

*
I le nas będzie kosztował import ziarna w 
1 rozpoczętej 5-latce? Pół miliarda dolarów. 

To diabelnie dużo. Te pół miliarda dolarów 
pozostałoby w Polsce, służąc szybszemu roz­
wojowi kraju i dalszej poprawie warunków 
naszego życia, gdybyśmy zdołali podnieść 
zbiory zbóż o 3.5—-4 q z ha. w porównaniu 
z ostatnio zebranymi plonami.

Jest to zadanie niełatwe, lecz w pełni wy­
konalne. A korzyści z jego rozwiązania pły­
nące — doniosłe dla całego społeczeństwa 
Dlatego realizacja programu rozwoju rolnic­
twa nie może nikomu pozostawać obointne

P Z.

wach wypoczynku i turystyki. 
Rekreacja to małę hobby pro­
fesora.

— Region wielkopolski jest 
pod tym względem zanied­
bany, a przecież tak świe­
tne warunki turystyczno-kra­
joznawcze ma w naszym kra­
ju zaledwie parę województw. 
Przy tym nie chodzi tu tylko 
o wykorzystanie tych terenów 
dla wypoczynku poznaniaków 
ale także spopularyzowanie i 
udostępnienie ich całej Polsce.

— A przecież istnieje także 
problem „sprzedawania” uro­
ków tej ziemi za dolary, tu­
rystom targowym i kupcom z 
MTP — mówi profesor.

Profesor dr Florian Barciński 
jest kierownikiem Katedry 
Geografii Ekonomicznej Uni­
wersytetu im. . A. Mickiewłczs 
Ponadto pełni funkcję człon­
ka Komitetu Zagospodarowa­
nia Przestrzennego Kraju Pol­
skiej Akademii Nauk. Tu ma 
możność występować w intere 
sie dobrze pojętych potrzeb 
naszego województwa. Jako 
przewodniczący Rady Nauko- 
wo-Ekonomicznej WRN stale 
współpracuje przy tworzeniu 
planów, głównie perspekty­
wicznych oraz przy rozwiązy­
waniu trudniejszych proble­
mów' bieżących województwa

Szczególnie dużo zaintereso­
wania poświęca profesor spra­
wom Konina i Turka. Zna te 
problemy dobrze (jest człon­
kiem Regionalnej Komisji Za­
gospodarowania Okręgu Ko­

nin—Inowrocław—Łęczyca).
Pytam przeto, jak z punktu wi 
dzenia swej specjalności oce­
nia nasze nowe okręgi przemy 
słowe?

— Jak najbardziej pozytyw­
nie i optymistycznie, z tym 
jednak że obecny rozwój re­
jonu Konina przebiega nieco
jednostronnie kierunku
energetyki. Trzeba by wybu­
dować tu takż« np. gazownię
i wiążące się 
chemiczne.

— Mało się 
tym, że nasze

z nią zakłady

także mówi o 
szkolnictwo za-

wodowe powinno więcej uwa­
gi poświęcić przystosowaniu 
szkół do rozwijającego się w 
województwie przemysłu Np, 
w nowym okręgu przemysło­
wym Konina fachowców hrak 
stale sprowadza sie ich z in­
nych województw. Takim przy 
kładem może być elektrotech­
nika w zakresie której działa 
ją w Poznańskiem tylko 3 szko 
łv zawodowe.

Rozmawiał: MIKA

c)

d)

e)

f)

g)

bieg główny na dystansie 5.000 
m, w którym może uczestniczyć 
młodzież męska, urodzona w 
1941 roku i starsza;
bieg na 2.500 m dla młodzieży 
męskiej (urodzeni w 1941 r.);
bieg juniorów na 1.500 m (młp- 
dzież męska roczników: 1942— 
—1944);
bieg młodzików na 800 m dla 
młodzieży męskiej (urodzonych 
w latach 1945/46);
bieg kobiet na 800 m 
1942 i starsze);
bieg juniorek na 600 
niki 1945/46);

(roczniki

m (rocz-

bieg na 500 m dla
(roczniki 1945/48).

Zgłoszenia ważne 
czeniem wpisowego 
wszystkich biegów

dziewcząt

tylko z załą- 
3,— zł dla 

z wyjątkiem
biegów na 500 m dziewcząt i 800

młodzików'. w których opłata 
Należy ją przesy-

lać do 3 maja br. pod adresem: 
POZL-A Poznań, pl. Kolegiacki 17 
— pokój 109.

raz dyplom.

w każdym biegu o- 
własność nagrodę o- 
Zdobywcy od dru-

giego do szóstego miejsca — w 
każdym biegu — otrzymują dyplo 
my. Ponadto przewiduje się war-
t ościowe upominki zależności
od ilości startujących w poszcze-
gólnych biegach. Zwyciężę
biegach 800 m kobiet, 5.000 m se­
niorów oraz 1.500 m juniorów o- 
trzymują ponadto puchary prze­
chodnie.

Wsz5’scy uczestnicy Małej Olim­
piady otrzymają ponadto pamiąt­
kowe upominki, (p)

Warta przed złotym 
jubileuszem

KS Warta w Poznaniu obchodzić 
będzie 5G-lecie swego istnienia w 
przyszłym roku. Będzie to jedno­
cześnie jubileusz założenia Klubu 
Sportowego HCP. Dziś sportowcy 
Zakładów H. Cegielski mają swoje 
oparcie o te zakłady, dzięki czemu 
mogą kontynuować szeroko zakro­
joną działalność. Kierownictwo KS 
Warta zamierza uatrakcyjnić tur-
nieje i 
dyscyplin
to będzie 
spoi ów i

zawody poszczególnych 
przez pozyskanie, o ile 
oczywiście możliwe, ze- 
zawodników zagranic/.*

nych. Będzie to zadanie niełat­
we. Warta dysponuje bowiem 17 
różnymi sekcjami.

Z okazji jubileuszu KS Warta 
wyda obszerne sprawozdanie jubi­
leuszowe. (p)

Koszykarze Poznania 
w Cottbus
nie

Z okaz.ji 1-Maja rozegrane zosta
Cottbus międzynarodowe

spotkanie w koszykówce męskie; 
pomiędzy reprezentacją tego mia-
sta a drużyną 
jak najlepiej j 
reprezentację, 
czył dwunastu

I Poznania. Chcąc 
przygotować naszą 
POZKosz wyzna- 
zawodników. któ-

rży pod kierunkiem trenera Sza- 
farkiewicza przygotowywać się bę­
dą do tego spotkania. Wśród wy-
znaczonych 
w i ciele 4 1 
Krygier. 1

i znaleźli się przedśta- 
klubów. Są to: Żołno. 
Zentarski, Ogórkiewicz

z AZS-u, Pięta, Kurzyca. Kozłow­
ski, I.ankiewicz z Lecha Sikora, 
Ponicki. Lesiński z Warty i Wal- 
kowiak z Grunwaldu. (S)

Kmnunikiih
Krrty wolnego wstępu na wszy­

stkie imprezy KS Warta tracą wa­
żność z dniem 15 kwietnia. Wy­
miany kart można dokonać w se­
kretariacie klubu w godz. 8—15.

RKS San w Poznaniu zawiada­
mia. że treningi sekcji piłkarskiej 
odbywają się we wtorki, środy i 
czwartki od godz. 16.30 na boisku 
przy ul. Obozowej.
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leszcze o sprawach lokalowych

Zatłoczony tramwaj sta­
nął. Kandydaci na pasa 
żerów ruszyli do sztur 
mu. W ruch poszły ło­

kcie. Ktoś jęknął, ktoś krzyk­
nął, kilka kobiet brutalnie o- 
depchnięto i „winogrona” na 
stopniach nabrały znaczniej­
szych rozmiarów.

— Proszę odstąpić! Wóz za­
jęty!
. Wezwanie konduktora zbie­
gło się z soczystym przekleń­
stwem starszego mężczyzny.
. — Jak tu się dziwić, że taki 
tłok — perorował — skoro lu­
dzie muszą jeździć z jednego 
końca miasta na drugi. Miesz­
kasz w blokach na Jeżycach, a 
do roboty — na Nowe Miasto...

Pracownicze „rajdy"

Chcąc wymienić siedem 
grzechów głównych bu­

downictwa zakładowego, trze­
ba by rozpocząć chyba od nie­
właściwej lokalizacji. Oto kil­
ka najnowszych przykładów, 
wcale nie najbardziej jaskra­
wych.

Poznańska Fabryka Maszyn Żni­
wnych (Starołęka) buduje blok 
przy ul. Czechosłowackiej (Dę­
biec). Pracownicy Zakładów Pro­
dukcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych (Główna — ul. Bał­
tycka) zamieszkują w budynku 
przy ulicy Małeckiego. Poznań­
skie Zakłady Piwowarsko-Słcdow- 
nicze (ul. Dzierżyńskiego) planu­
ją blok pracowniczy przy ul. Sza­
marzewskiego, zaś Poznańska Fa­
bryka Wodomierzy i Gazomierzy 
(Jeżyce — ul. Janickiego) upatrzy­
ła sobie ulicę Chociszewskiego.

Prawda, że nie zawsze w po 
bliżu zakładu pracy można zna 
leźć odpowiednie miejsce na 
budowę bloku. Fakt ten nie 
może jednak usprawiedliwiać 
częstego lokalizowania zakła­
dowych budynków mieszkal­
nych w odległości kilku ki­
lometrów od zakładu pra­
cy; tym bardziej, że publiczną 
tajemnicą jest niedoskonałe 
funkcjonowanie komunikacji 
miejskiej.

Sprawie lokalizacji wydziały 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej powinny więc

Mało posiadamy w naszej lite­
raturze politycznej popularnych 
publikacji, oświetlających ze sta­
nowiska polskiego postać wielkie­

go kanclerza Otto Bismarcka (1815— 
1898), twórcy zjednoczenia Niemiec 
i ich potęgi militarnej, a zarazem 
zaciętego wroga narodu polskiego. 
O Bismarcku posiadamy obszerną 
literaturę, lecz nieco przestarza­
łą, nie uwzględniającą materiałów, 
jakie ukazały się po II wojnie 
światowej.

Napisania przystępnej monogra­
fii o Bismarcku, przedstawiającej 
dzieje triumfu i upadku „żelaz­
nego kanclerza” podjął się pro­
fesor UAM, historyk dziejów XIX 
wieku, Witold Jakóbczyk. Tę prze­
szło 240-stronicową publikację czy­
ta się jak żywo, barwnie napisa­
ną powieść, tym bardziej interesu­
jącą, że autor uwzględnił szeroko 
sprawy polskie, a ponadto książ­
kę zaopatrzono mnóstwem ilustra­
cji, wydobytych z archiwów.

Książka Witolda Jakóbczyka u- 
kazała się w Biblioteczce Popu­
larno-Naukowej „Światowida”, wy 
dawnictwa „Książka i Wiedza” i 
zatwierdzona została przez Mini­
sterstwo Oświaty do bibliotek 
szkół licealnych. Przystępna cena 
książki (10 zł) ułatwi dotarcie jej 
do szerszego grona czytelników7.

(hb) 
*

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa „Wiedza Powszechna” 
ukazały się ostatnio następujące 
książki:

Żelazny książę i żebracy (z dzie­
jów rewolucji w Niderlandach), 
Maria Bogucka, stron 234, cena 
18 zl.

Rozmówki polsko-angielskie (no­
wość: specjalnie przeznaczone dla 
sportowców, kibiców sportowych 
itp.), Stanisław Giza, stron 214, 
cena 15 zł. Tego samego autora 
ukazały się również w cyklu spor­
towym „Rozmówki polsko-francu­
skie”, stron 220, cena 15 zł.

Tajemnice sztucznych zwierząt, 
seria: Atomium. Autor — Krzy­
sztof Boruń, stron 135, cena 6 zł.

Energia atomu — K. Gładkow 
(cykl „Przekroje”), stron 370, ce­
na 23 zł. 

poświęcić więcej uwagi. Ten 
sam postulat — w jeszcze wię­
kszym stopniu — dotyczy wy­
działów architektury i nadzo­
ru budowlanego. Chodzi tu o 
zabezpieczenie terenów pod 
budownictwo mieszkaniowe. 
Niedomogi w tym zakresie wy 
nikają z faktu, że do końca 
ub. roku zaledwie 16 miast na­
szego województwa posiadało 
zatwierdzone plany zagospo­
darowania przestrzennego.

Wspólnymi siłami!
Traktem (o posmaku nieco 

paradoksalnym) jest to, że 
przy dużych potrzebach miesz­
kaniowych, bardzo pokaźną 
kwotę stanowi nieurucho- 
miony fundusz mieszkaniowy 
zakładów pracy. Na dzień 1 
stycznia 1961 roku środki zgro 
madzone na zakładowym fun­
duszu mieszkaniowym wynosi 
ły w Poznaniu 25 milionów 
złotych. — Co robić — powie 
ktoś — skoro nie można rozpo­
cząć budowy bez otrzymania 
tzw. limitu, czyli zezwolenia 
na budowę?

Istotnie. Z limitami sprawa 
jest niełatwa. Trudno jednak 
pogodzić się z opisanym sta­
nem rzeczy. Tym bardziej, że 
nie stanowi on przysłowiowe­
go gordyjskiego węzła. Można 
przecież śmielej, niż dotych­
czas, udzielać pracownikom 
pomocy dla częściowego wpła­
cania wkładu na budowę spół­
dzielczego mieszkania typu lo­
katorskiego. Inna forma wy­
korzystywania nieuruchomio- 
nych zakładowych funduszów 
mieszkaniowych polega na łą­
czeniu środków kilku zakła­
dów. Łatwiej wtedy o przy­
znanie limitów. Łączenie fun­
duszy jest pożądane przede 
wszystkim wówczas, kiedy za­
kłady należą do tego samego 
resortu. Na pewno warto jed­
nak zastanowić się nad umoż­
liwieniem łączenia funduszy 
zakładów różnych resortów — 
położonych w tej samej dziel­
nicy miasta. Byłoby to bo­
wiem korzystne przy lokaliza­
cji.

Skoro mowa o zakładowym 
funduszu mieszkaniowym, na­
suwa się jeszcze jeden postu­
lat. Dotyczy on zmiany prze­
pisów w tym sensie, by można 
było tworzyć fundusz miesz­
kaniowy również przy kwo­
tach niższych od 50 tys. zł. Pro 
blem ten znalazł zresztą pełne 
odbicie w uchwale Plenum 
KW PZPR w sprawie budow­
nictwa mieszkaniowego Wiel­
kopolski.

Oszczędniej!
TZ>oznań wzbogacił się ostat 
* nio o dość imponujący 

blok mieszkalny, zlokalizowa­
ny przy zbiegu ulic Zwierzy­
nieckiej i Mickiewicza. Na te­
mat kosztów budowy tego o­

— Jakto nie? To co zamierzasz? Zo­
stawić tutaj, ocknie się i zasypie. 
Trzeba go zatrzymać w jakimś za­
mknięciu, znajdzie się coś, z ten 
czas opylimy pończochy i w świat. In­
nej rady nie ma... Stefan, czego ty się 
śmiejesz tak dziko? Słuchaj; a może 

on już nie żyje? Zakatowaleś go?
— Jeszcze żyje.
— Jakto jeszcze? Stefan, ty...
— Nie ględź. Za niecałe pół godzi­

ny leci tędy pośpieszny. Nawet mniej, 
zostało już osiemnaście minut. Prze­
łoży się g.................przez tory i ko­
niec bajki, nikomu nie przyjdzie na­
wet do głowy, jak było naprawdę.

Mątwiak drżał z każdą chwilą coraz 
to bardziej. Stefan mówi tak spokoj­
nie, zaciąga się papierosem, ręka jego 
nie drgnie nawet na chwilę. Benka, 
na tory, pociąg pośpieszny, za osiem­
naście minut...

— Stefan, tego nie zrobimy.

biektu krążą niepokojące wia­
domości. Rzecz charaktery­
styczna, w budownictwie za­
kładowym powierzchnia miesz 
kań jest większa, a standard 
— wyższy niż w budownictwie 
miejskim. Średnia wielkość 
mieszkań zakładowych — po­
dała ostatnio „Trybuna Ludu” 
— wzrosła w 1960 r. o dalsze 
0,4 m kw. i wynosi już 48,2 m 
kw. Przekracza to wielkość 
mieszkań w budownictwie spół 
dzielczym oraz o 10 proc, po­
wierzchnię mieszkań przyjętą 
za podstawę do założeń planu 
na lata 1961—1965!

Nic dziwnego, skoro czasa­
mi stosuje się takie praktyki, 
jak np. zamawianie dokumen­
tacji na budowę — bez sta­
wiania wymogów dotyczących 
struktury i wielkości miesz­
kań. Powstała nawet teoria, w 
myśl której nierealne jest sto­
sowanie norm w budownic­
twie zakładowym, a to w 
związku z wykonywaniem tzw. 
plomb (domy budowane mię­
dzy stojącymi już budynka­
mi). Trudno jednak ten rodzaj 
budownictwa uznać za aż tak 
bardzo „płynny”. W sumie — 
nie pozostaje nic innego, jak 
postulować przestrzeganie w 
zakładowym budownictwie nor 
matywów, ustalonych dla bu­
downictwa rad narodowych. 
Stanowi to przecież źródło 
zwiększenia ilości mieszkań.

Poważne grzechy budownic­
twa zakładowego — omawiane 
tu zresztą skrótowo — wyni­
kają chyba z tego, że, jak do­
tychczas, tą dziedziną nikt się 
dokładniej nie interesował. 
Nadzór i kontrola ze strony 
resortów i rad narodu vych 
formalnie istniały, lecz miały 
ograniczony wpływ na przed­
sięwzięcia zakładów pracy. 
Antidotum? Na niedawnej na­
radzie w Urzędzie Rady Mi­
nistrów stwierdzono koniecz­
ność koordynowania budownic 
twa zakładowego przez rady 
narodowe, które powinny je 
uwzględniać w7 swych ogól­
nych zamierzeniach. Z tym 
wiąże się opracowanie konkret 
nych planów budownictwa za 
kładowego.

Sprawa generalnego „po­
prawienia” tego typu budow­
nictwa nie jest błaha. Dość po 
wiedzieć, że na ogólną liczbę 
1,8 min. izb, które planujemy 
wybudować w bieżącej 5-latce, 
400 tys. izb to udział budownic 
twa zakładowego. A tymcza­
sem znajduje się ono „pod 
planem” (w Poznaniu na pla­
nowanych w 1960 r. 1997 izb, 
zakłady wybudowały 1444). 
Już sam ten fakt świadczy o 
tym, że źle się dzieje w7 bu­
downictwie zakładowym, i że 
nadzieje, jakie w7 nim pokła­
damy, będą bez przeprowadzę 
nia zmian, mało realne.

MICHAŁ ŁUCZAK

— Zamknij się. Wiem, co mówię. 
Inaczej się nie wywiniemy. Teraz 
ostrzej patrzą na takie szusy, można 
zachwycić nawet po dziesięć lat. 
G............zresztą dość mi zalał sadła 
za skórę. Przy pożarze mało brakło, 
a byłby zasypał on i ten jego kompan. 
Szkoda, że nie ma obydwóch, choć 
wtedy mogłoby to podejrzanie wy­
glądać. A tak, cóż, przypadek, koła 
potną pętaka na kotleciki i spokój. 
Będziesz jeszcze mógł kwiaty posłać 
stroskanym rodzicom na pogrzeb.

— Stefan.
— Mówię ci, zamknij się. Bo i z 

tobą sztama może się skończyć. Uwa­
żaj, Jurek...

Piekielnie długie milczenie, ciężkie 
jak kamień, ponure jak noc wokoło, 
bezwietrzna, bezksiężycowa. W gło­
wie Mątwiaka chaos myśli.

— Jeszcze sześć minut i będzie spo­
kój — mówi Stefan, podnosi się le­
niwie, podchodzi parę kroków do le­
żącego bezwładnie Benka. Kopie go 
nogą, nic, żadnej reakcji.

— Słuchaj? Może ty się nie zga­
dzasz, żeby z tym pętakiem...? Może 
się nie zgadzasz? — tłumiony gniew 
w głosie, gdy naciera teraz na Mąt­
wiaka.

— Zgadzam się — wargi Jurka dy­
gocą, wszystko w nim dygoce.

— To dobrze, że się zgadzasz. — 
Kpina w tych słowach. — Bo ja i na 
ciebie miałbym sposób. Spotkałeś się 
z taką zabawką?

Mątwiak patrzy, widzi, w niewy­
raźnych smugach mroku połyskuje 
stal. Ciemna, oksydowana. Pistolet.

DR JÓZEF SMOLIŃSKI 
lekarz Woj. Przychodni 

Specjalistycznej
Nasze społeczeństwo dojrzało 

i nareszcie zrozumiało, że w do­
bie szalonego rozwoju techniki 
i nauki, w dobie sputników, sta­
cji międzyplanetarnych, mózgów 
elektronowych, sztucznych serc i 
nerek, nie wolno nam ani chwili 
tracić na waśnie i spory, lecz ca­
łą naszą energię poświęcić dla 
zdobycia wiedzy. Wiedza — to 
synonim: nowych kopalni, no­
wych hut, rozkwitu gospodarcze­
go kraju, nowych szpitali, zdro­
jowisk i szkół. Szkół wszelkiego 
typu. Taki kompleksowy rozwój 
kraju, będzie jednak możliwy iyl 
ko przy trwałym pokoju — w 
oparciu o naszą zachodnia gra­
nicę na Odrze i Nysie.

Zbliżające się powszechne wy­
bory, zaktywizowały całe społe­
czeństwo w trosce o wspólne do­
bro. Dlatego też w dniu 16 kwiet­
nia spotykamy się przy urnach 
wyborczych, aby manifestacyjnie 
oddać swe głosy na listę kandy­
datów Frontu Jedności Narodu, 
którego program jest wyrazem 
żądań całego społeczeństwa. O- 
sobiście dodałbym doń ciche 
marzenie, by obok 1000 szkół 
powstało 1000 nowoczesnych 
szpitali.

Pod znakiem Ziemi Śląskiej
Przygotowania do IV Tygodnia Ziem Zach.

W bieżącym roku IV z kolei Tydzień Ziem Zachodnich odbędzie 
się w dniach 7—14 maja. Tydzień tegoroczny będzie przebiegał pod 
znakiem Ziemi Śląskiej w związku z 40 rocznicą Plebiscytu i III 
Powstania Śląskiego.

Jak wiadomo, w czasie zaboru 
pruskiego i germanizatorskich re­
presji rozwijała się żywo i zacieś­
niała więź społeczna Wielkopolski 
ze Śląskiem. Do obchodów tych 
rocznic przygotowuje się więc spe 
cjalnie Poznańskie, a zwłaszcza 
powiaty, graniczące z wojewódz­
twem wrocławskim. W okresie Ty 
goania poznański Okręg Związku 
Nauczycielstwa Polskiego zorgani 
zuje w kontakcie z opolskim nau­
czycielstwem sesję naukową po­
święconą Śląskowi. W ciągu Ty­
godnia na zaproszenie miejscowe­
go TRZZ przybędą prelegenci z 
Opolszczyzny do miast; wielkopol­
skich.

Punktem kulminacyjnym mani­
festacji Tygodnia w Wielkopolsce 
będzie wielki festyn ludowy zwo-

— Ty, ty masz spluwę?
— A mam. Zawsze pukawka może 

się przydać. Gdyby na przykład kom­
pan zechciał nawalić... Ale ciebie się 
to nie tyczy. Mądry jesteś, rozumiesz, 
w czym sprawa.

Nadbiega terkot zbliżającego się 
pociągu.

Stefan spokojnie wygasza papiero­
sa, wstaje, odruchowo otrzepuje z 
piasku ubranie.

— Bierz go za nogi... — Chwilę 
czeka, potem powtarza ostro, — Mó­
wię, bierz go za nogi.

Jurek chwyta wiotkie, bezwładne 
nogi Benka. Stefan dźwiga go pod ra­
miona. Wspinają się na nasyp, Ukła­
dając ciało na torach. Stefan patrzy, 
zastanawia się jeszcze chwilę, prze­
suwa tak, aby głowa znajdowała się 
bezpośrednio na szynie. t

— Mogą być ślady mordobicia — 
oznajmia. — Po co mieliby się czegoś 
domyślać? No, zawracamy, cutfniemy 
sobie w krzakach, z osobówki mógłby 
nas kto zobaczyć.

Mątwiak nie stawia oporu, jak 
człowiek pozbawiony zupełnie woli i 
sił pozwala się ciągnąć, stąpa nie­
mrawo, słdnia się.

Turkot pociągu jest coraz bliższy. 
Jurek czuje, jak turkot ten odzywa 
się w nim każdym nerwem. Jest 
na pół przytomny, nie może myśleć, 

przestaje rozumieć, co wokół się dzie­
je. Dudnienie narasta, zaraz będzie
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INA CZEJ

I
 „Wydrukowaliście kilka­

naście dni temu w gazecie 
Wojewódzki a potem. Po­
znański Program Wyborczy. 
Zapoznałem się z ich treś­
cią dokładnie. Muszę powie 
dzieć, że nie tak sobie te 
programy wyobrażałem. 
Spotkało mnie rozczarowa­
nie. Zamierzenia na naj­
bliższe lata, dotyczące Wiel 
kopolski i jej stolicy, przed­
stawiają się wręcz ubogo...” 

Tak brzmi zasadniczy 
fragment listu naszego Czy­
telnika — p. Zenona Pod- 
górecznego z Poznania. Nie 
wątpiąc w szczerość prze­
jawianej przez naszego Ko­
respondenta troski o szyb- 

$ ki rozwój Ziemi Wielkopol- 
I sklej — rozważmy, w jakim 

stopniu uwagi Pana Z. Pod- 
górecznego są trafne. W 
tym celu sięgnijmy pamię­
cią nieco wstecz.

Z pewnością znacie okre- 
\ sienie „kiełbasa wyborcza”; 
) zrobiło ono niesławną ka-I' rierę w międzywojennym

dwudziestoleciu, kiedy to 
rozmaitej maści ugrupowa­
nia, bynajmniej nie stoją- 

) ce po lewicy — prześcigały

/ się wzajem w kaptowa-
{ niu stronników. Korzystano
( przy tym szeroko z nieza-t wodnej (w stosunku do
? mało uświadomionych oby-
) wateli) metody, obiecywa-j nia wyborcom wszystkiego,
!' czego zapragnęli — zd cenę

uzyskania ich głosów.
Prób oferowania ludziom 

„kiełbasy wyborczej” było 
I jeszcze sporo w roku 1947, 

kiedy Mikołajczyk podejmo 
wał ostatnią próbę zatrzy­
mania biegu historycznych 
przemian w Polsce. Ale... 
konsumenci „kiełbasy” stali 

' się bardziej wybredni, nie- 
} ufni, bogatsi o doświadcze- 
) nia polityczne.

’ Czy nie było przejawów 
) nadmiernego obiecywania 
) w toku późniejszych kam-

łany do Wielenia Północnego w 
powiecie trzcianeckim na 14 ma­
ja. na który spodziewane jest 
przybycie około 15 tysięcy ludzi 
z województw poznańskiego, byd­
goskiego i szczecińskiego. W cza 
sie festynu odbędzie się szereg 
imprez artystycznych i sporto­
wych.

W Poznaniu Tydzień rozpccznie 
się tradycyjnym pochodem mło­
dzieży w dniu 6 maja, zorganizo­
wanym przez poznańskie związki 
młodzieżowe ze zwiększonym w 
roku bieżącym udziałem młodzie­
ży szkół średnich.

Ponieważ hasłem tegorocznego 
Tygodnia jest zbliżenie się do wsi, 
imprezami objęte będą przede 
wszystkim małe miasteczka, (hb) 

panii wyborczych — do rad 
narodowych i Sejmu? Po­
wiedzmy otroarcie: były, 
Zdarzały się przesadne obie 
canki, ze strony poszcze­
gólnych działaczy. Ten i ów 
kandydat na posła czy rad­
nego „zapędził się” i świa­
domie czy nieświadomie 
przyjmował zobowiązania, 
w imieniu reprezentowanej 
przez siebie organizacji, nie 
jednokrotnie zupełnie nie­
możliwe do zrealizowania z 
rozmaitych względów.

Dlaczego tak szeroko 
sprawy te przypominamy? ; 
Ponieważ od kilku lat poi- ’ 
ska opinia publiczna jest w 
kwestii tak zwanych obie­
canek całkowicie jedno­
myślna: dość „lipy”! „Kurs' 
na konkrety” znajduje1 
mocne oparcie w aktualnej 
działalności Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
i sojuszniczych stronnictw. 
Dlatego w programach wy­
borczych — wojewódzkim, 
poznańskim, a także id po­
wiatowych i gromadzkich 
— „lipy” nie ma. Dlatego 
nie ma w nich efekciar­
skich, nierealnych obietnic 
ani zamierzeń, których wy­
konanie nie jest pewne. 
Dlatego prezentują się one 
może mniej paradnie, od­
świętnie, gładko — a bar­
dziej rzeczowo, konkretnie, 
roboczo.

Czy znaczy to, że progra­
my wyborcze — Wielkopol­
ski i Poznania, bo o nich 
mówimy, przedstawiają się 
ubogo, jak sugeruje nasz 
Czytelnik? Nie podzielamy 
tego zda,nia.

Planowany wzrost warto­
ści produkcji przemysłu po­
znańskiego o 44,2 proc., usta 
łona w pięciolatce budowa 
44,5 tysiąca izb, trasy chwa- 
liszewskiej, 56 obiektów 
szkolnych, notuych hal fa­
brycznych — to tylko nie­
które, niebagatelne chyba, 

, zamierzenia z Poznańskie- 
। go Programu Wyborczego. 
( A oto parę danych, doty- 
< czących województwa: wy- 
/ budujemy nowe, zoielkie 
; elektrownie „Adamów” i 
j „Pątnów”. W Malińcu koło 
i Konina stanie huta alu- 
i minium, rozbudujemy 16 
/ wielkich zakładów, wznie- 
; siemy w 5-latce wojewódz- 

kiej 157 szkół. A rolnictwo, 
? a zdroroie, a gospodarka ko 
s munalna, kultura, handel, 
j komunikacja? Itd., itp.
i Podkreślmy raz jeszcze: 

ustalenia omawianych pro- 
I' gramów są przemyślane i 

realne. Tak planujemy, jak 
nam na to warunki pozwa­
lają. A że potrzeby mamy 

( większe niż możliwości — 
l to fakt. Niemniej zgodzicie 
i' się chyba z nami (łącznie z 

p. Z. Podgórecznym), że 
„lipy” ani w programach 
wyborczych ani w ogóle — 

( nie potrzeba.
PIOTR ŻYCKI

słychać sapanie lokomotywy, w tak; 
spokojną noc głos rozchodzi się bar 
dzo daleko. Jakby zwalniał już prze< 
zakrętem.

Ostry, długi gwizd parowozu. Tei 
gwizd przywraca Mątwiakowi świa 
domość, budzi z odrętwienia. Zryw, 
się z ziemi, na której siedział, jednyr 
skokiem przesadza krzew, pędzi c 
siły w stronę nasypu.

— Jurek... Ach ty, taka twoja,,. - 
Stefan rozumiej co się święci, pęd2 
w ślad za nim.

Na nasypie ścierają się ze sobs 
Mątwiak jednym uderzeniem ramie 
nia wytrąca pistolet z ręki Stefans 
Głuchy brzęk. Cios, jeden, drug: 
Uchyla się. W nim także wzbiera siła 
Wie jedno, że któryś z nich tutaj z° 
stanie, ta walka toczy się naprawdę 
o życie. O dwa życia. Jego, Mątwiak: 
i Benka. Stefan gotów jest przecie 
na wszystko.

Ciosy sypią się gradem, piekielni’ 
mocne. Obaj znają stawkę, o któr 

walczą. Padają, wiją się pośród szyn 
ciosy, błyskawiczne, jak ułamek se 
kundy. Jurek czuje w pewnej chwil 
ból piekielny w pachwinie, to Stefa’ 
go kopnął, pada, tamten korzysta 
siada mu na piersi, z góry w do 
siecze bez miłosierdzia. Znów gwizd 
straszliwie już blisko. Jurek ma g^0' 
wę zwróconą w kierunku, skąd nad­
biega pociąg. W ciemności łyskaj’ 
ślepia lokomotywy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pracownicy poszukiwani

Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2 
zatrudnią zaraz;
a) inżyniera mechanika do pracy w Dziale 

Głównego Mechanika;
bi ekonomistę z wyższym wykształceniem do 

pracy w Dziale Produkcji.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-

WEZWANIE!

scu. Mieszkania nie zapewnia się. K2453

Inżynierów, techników i mistrzów budowla­
nych, mistrza instalacyjnego, maszynistkę, bla­
charzy- murarzy-tynkarzy i robotników przyj­
mie natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane do pracy na terenie 
miasta Poznania. Wynagrodzenie wg stawek 
obowiązujących w budownictwie. Hotelu ro­
botniczego nie posiadamy. Oferty składać 
w Dziale Kadr, ul. Paderewskiego 7, pokój 400.

K2515

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KRAWIECKO - KUŚNIERSKIE

W POZNANIU, ulica Woźna nr 21

WZYWA
swoich klientów do odebrania gotowych sztuk 
zamówionych przed dniem 31 grudnia 1960 r.

Odbiór winien nastąpić do dnia 30 kwietnia 
1961 r.

Po upływie tego terminu nieodebrane sztuki 
gotowe zostaną sprzedane w sposób zgodny 
z obowiązującymi przepisami prawnymi na 
koszt i ryzyko właściciela.

Uzyskana ze sprzedaży kwota, po pokryciu 
wszelkich kosztów własnych zarówno wyko­
nania sztuki gotowej, jak również jej sprze­
dania, złożona zostanie do depozytu sadowego.

K24S0

Tokarzy, frezerów, przetokowego - ustawiacza, 
kierowcę z I kategorią prawa jazdy, kierowcę 
na ciągnik, ogrodnika i administratora budyn­
ków mieszkalnych oraz robotników niekwalifi- 
kowanych przyjmie zaraz Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych Poznań-Starołęka, ulica 
Pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr. K2527

Cukiernika w ciastkarni G. S. zatrudni z dniem 
15 kwietnia 1961 roku Gminna Spółdzielnia 
, Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu, uiica 
Wrzesińska. Dogodny dojazd. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia
kierować pod adresem Spółdzielni.

4 kierowców na samochody ciężarowe do pra­
cy na miejscu i w terenie przyjmie Poznańskie 
przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych, Poz-
nań. ulica Gnieźnieńska 63. K2532
Wojewódzki Zarząd Przedsiębiorstw Budow­
nictwa Terenowego w Zielonej Górze poszu­
kuje kandydatów na stanowiska dyrektorów, 
naczelnych inżynierów i głównych księgowych 

. do podległych przedsiębiorstw na terenie wo­
jewództwa zielonogórskiego. Wymagane wyż­
sze wykształcenie lub średnie z 8-letnią prak­
tyką na danym stanowisku. Po okresie prób­
nym mieszkania rodzinne zapewnione. Zgło­
szenia prosimy kierować pod adresem jak wy-
żej. K2540
Księgowego z średnim wykształceniem, bry­
gadzistę polowego z kwalifikacjami oraz 15 
pracowników sezonowych (kobiet) do prac po- 
lowych przyjmie od 1 maja 1961 r. PGR Proch- 
nowo, pow. Chodzież. Mieszkania, światło elek­
tryczne, szkoła 7-kłasowa, przystanek PKS na
miejscu. K.2546
Offsecisty do obsługi maszyny Romayor po­
szukuje przedsiębiorstwo uspołecznione w Po­
znaniu. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, 

'Świerczewskiego 3 dla K2553.

Dnia 10 kwietnia 1961 r. zmarła nasza uko­
chana matka, babcia i teściowa, przeżywszy 
lat 73, śp.

Agnieszka Jóźwiak
Z DOMU PAPIEŻ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górezynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN I RODZINA

26443g

' Dnia 9 kwietnia 1961 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz drogi tatuś, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 60, śp.

Tadeusz Oleszak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm., 

o godz. 10,45 na cmentarzu parafii Bożego Ciała 
przy ulicy Bluszczowej 

o czym zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążone

ZONA i DZIECI
26463g

SIĘ

zawiadamia

24136grzu.

o następującej
25981ggrodowa 17.

26276g

2b223g3.

15—17.

Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 402” lub zamienię 
na samochód Warszawa. 
Ogiądać: piątek, Czajcza

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w pcdwó-

Sprzedam 2-osobowy ka­
jak z silnikiem 2.000 zł. 
Lis, Starołęcka 36/33.

26094g

Samochód Spartak, stan 
idealny, z radiem, sprze­
dam, telefon 92-04, godz.

100 kur leghorn rocznych, 
szczepionych, korzystnie 
sprzedam. Szamotuły, O-

M&satuBviS$ a i
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI P.P.T.S. W POZNANIU

o unieważnieniu bandero! systemowych
2.
3.

5.
6.

PRZESTRZEGA

K2568

,.Vclorex” trzykołowy sa­
mochodzik Jawa 250 ccm 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26319g.

numeracji:
od nr 1701001 — 1701094 =

„ 1701097 — 1701300 =
„ 1702101 — 1702200 =
„ 1702301 =
„ 1702401 — 1702500 =

94
204
100

1
100

1705501 — 1705800 = 300

szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.

Razem: 799 szt. »
PRZED EWENTUALNOŚCIĄ N A D U 2 Y C.^

Komunikaty

Inżynierów i techników-mechaników (pożąda­
na specjałizacja maszyn rolniczych oraz ciąg­
ników i silników), plastyka (pożądana specja­
lizacja w zakresie rzeźbiarstwa), specjalistów 
z wyższym wykształceniem w zakresie za­
gadnień wytrzymałości i kinematyki, inżyniera 
inwestycji, ekonomistę z wyższym wykształ­
ceniem ze znajomością zatrudnienia i organi­
zacji, ekonomistę z wyższym wykształceniem 
ze znajomością języka rosyjskiego, ekonomistę 
z wyższym wykształceniem ze znajomością 
księgowości przemysłowej i rolnej, referenta 
administracyjnego, traktorzystów i mechani­
ków samochodowych zatrudni Przemysłowy 
Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, ulica 
Starołęcka 31. Podania wraz z życiorysami na-
leży składać w Dziale Kadr.

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna zaraz na 
stałe do 2 osób dorosłych. 
Referencje wymagane. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25832g.
Potrzebna pomoc domowa 
z referencjami, na do­
brych warunkach. Po­
znań, Matejki 66 m. 5.

26314g
Pomoc domowa z gotowa­
niem lub gosposia po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Urbanowska 5a. 26451g
Poszukuję specjalistki do 
szycia krawatów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26213g.

K2567

Sprzedam okazyjnie pia­
nino oraz jadalnię dębo-
wą. Zgłoszenia: 
skiego 1 m. 4.

Kiliń- 
26209g

Sprzedam samochód Fa- 
traplan, rocznik 1950. ul.
Piękna 4. 26212g
Sprzedam pianino, wagi 
zegarowe, maszynę do 
szycia, elektryczny mły­
nek do kawy. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 26224g.
Samochód „Moskwicz” 
typ 400 silnik 402 w do-
brym stanie,
sprzedam. 
Marian,

, spiesznie 
Stępniewski

Lecha 12 13.
Gniezno, ulica 

7071p

Poszukuję starszą kobietę 
do chorej osoby. Adres i 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Motocykl „Jawa” 350 i MZ 
250, stan idealny, okazyj­
nie sprzedam. Lech Liske, 
Wągrowiec, Kcyńska 18, 
tel. 183, godz. 8—-15.

70~2o

Odstąpię korzystnie dział 
kę budowlaną, zagospoda 
rowaną, w Puszczykówku 
— bardzo ładnie położoną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
5>wierczewskiego 3 dla 
26837g.
1-rodzinny domek, zabu­
dowaniami, hektarem zie­
mi, w Gnieźnie sprzedam.
Informacje: Nowicki,
Gnlezno, Mickiewicza 7 
m. 6. 7069p
Sprzedam dom 1-rodzinny 
3 pokoje, przynależności 
1014 m2 po sprzedaży wol­
ny. Adres wskaże Biuro 
Ggioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla. 25843g.
Puszczykowo: duża willa 
wolna, parcele. Poznań: 
duży dom dochodowy, 14 
sklepów sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26497g.

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości 

Wydział Finansowy Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań-Stare Miasto, ulica 
Libelta 16/20, na podstawie art. 85 dekretu 
o egzekucji administracyjnej świadczeń pie­
niężnych podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 17 kwietnia br., o godzinie 11, w Pozna­
niu, przy ulicy Kordeckiego 47, odbędzie się 
licytacja ruchomości składających się z 1 sa­
mochodu ciężarowego marki „Mercedes-Benz”, 
oszacowanego na sumę 20.000 zł, należącego 
do Wojciecha Dobskiego. W razie niedojścia 
licytacji do skutku, następna odbędzie się dnia 
25 kwietnia 1961 r., o godzinie 11, w tym sa­
mym miejscu. Samochód można ogtedać 
w dniu licytacji i w dniach poprzedzających
od godz. 10. K2579

Sprzedam dom jedno­
rodzinny okolicy Zbąszy­
nia. Informacje: Luboń 3, 
Fabryczna 37. 26155g

Uczniów malarskich przyj 
mie. Poznań, ul. Garn- 
caiska 3, w podwórzu.

_______ __  26235g 
Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem, samodziel­
na, warunki dobre. Poz­
nań, św. Wojciech 21.

26236g

Sprzedam — zamienię ka

Lokale
mień icę Poznaniu,

Pokoju z kuchnią lub l*/s 
pokoju bez używania ku- 
cnni poszukuję dla dwój

wolne mieszkanie obiekt 
ca 2 ha w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26162g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

25594g

• Pianino dobre, krzyżowe, 
. I kupię. Czesława 16a m. 11. 

Poznań, plac Bernardyń-I Zgłoszenia listowne.
ski, Jesiołowski. 26233g I 26262g

lotografa zdolnego przyj­
mie zaraz Foto-Uroda,

Dnia 11 kwietnia 1961 r. zmarł po długich 
namaszczony Olejamii ciężkich cierpieniach, 

św., nasz najukochańszy syn, mąż, ojciec, brat,
teść i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

dr Witold Szulc
lekarz

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 17 z ka­
plicy S. S. Nazaretanek na Cmentarz Miejski.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 14 bm., 
o godz. 7 w kościele parafialnym Św. Józefa, 

O czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

Kalisz, ulica Pułaskiego 13.
RODZINA

26431g

ga emerytów, 
do omówienia. 
Biuro Ogłoszeń,

Warunki

Świer­
Zguby

Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii „Centra” 
Poznań, ogłaszają przetarg na wykonanie tyn­
ków zewnętrznych elewacji budynku miesz­
kalnego w Poznaniu, przy ulicy Strzeleckiej 39 
z materiału wykonawcy. Termin wykonania 
prac ustala się do dnia 30 czerwca 1961 r. 
Szczegółowych informacji udzieli Dział Inwe­
stycji, Grochowe Łąki 4, pokój 26. Termin 
składania ofert do dnia 25 kwietnia 1961 r„ 
godz. 12. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 kwiet­
nia 1961 r., o godzinie 14. ZWOIB „Centra” 
zastrzegają sobie dowolny wybór oferenta.

K2580
czewskiego 3 dla 26205g.

Zamienię duży pokój na 
podobny lub pokój z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26219g.
Zamienię komfortowe 3’/s- 
pokojowe mieszkanie na 
2'/s-pokojowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26229g.

Dnia U. IV. 1961 r. godz. 
14.10 zgubiono portfel z 
dokumenatmi wraz z więk 
sza gotówką. Zwrot wy­
nagrodzę. Józef Malinow­
ski, Poznań, Szczęsna 4b.

2C491g
Zgubiono dowód reje­
stracji na motor WFM 
nr MC 08-36, Czesław Swi
der, Swarzędz. 26218g

Różne

Wypożyczalnia ‘ elegan­
ckich sukien ślubnych, we 
lonćw, nakryć do chrztu, 
ubrań męskich. Długa 9. 
__________ _ 26038g 
Zatrudnię natychmiast 
akwizytorów do zbiera­
nia zamówień na kilimy 
i portrety. Informacji u- 
dzielam listownie — J. 
Majewski, Zielonka koło 
Warszawy, skr. poczt. 2.

K2495

Dr. Meisnerowi Marianowi 
z Poznania za całkowite 
wyleczenie z przewlekłej 
choroby (isjasz) składam 
serdeczne podziękowanie 
Dominiczak Andrzej, Cko 
męcice, pow. Poznań.

26106g

Matrymonialne

Wdowa rencistka zapozna 
pana z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36120g.

Dnia 11 kwietnia 1961 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., moja 
najlepsza i nigdy niezapomniana opiekunka, nasza najdroższa siostra, szwa- 
gierka, bratowa i ciocia, śp.

Z BANACHÓW

Jadwiga Hadrysiowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, H bm., o godzinie 11 z kaplicy cmen­

tarza parafialnego na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

SIOSTRZENICA Z MĘŻEM I RODZINĄ
Poznań, Jeżycka 37. 26490g

Dnia 11 kwietnia 1961 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sa- 
kiamentami sw. m- j drogi mŁ(z, nasz UKuchany ojciec, tesc i dziadeK, 
przeżywszy lat 83, śp.

Władysław Jankiewicz
MISTRZ STOLARSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 kwietnia 1961 r. o godzinie 15,30 
z domu za!obv.'

W smutku pogrążona
RODZINA

^roda, Daszyńskiego 14a. 26492g

Dhia 11 kwietnia 1961 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 69, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Walenty Marcinkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o go­

dzinie 10 z kaplicy cmentarnej kościoła para­
fialnego Św. Jana Vianney.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE,

ZIĘCIOWIE I WNUKI
26409g

Dnia 11 kwietnia 1961 r. zakończyła swój pracowity żywot, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza droga matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 88, śp.

Z PIEPRZYCKICH

Maria Nowacka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o godzinie 10,30 z kaplicv cmen­

tarnej na Junikowie.
O tym zawiadamia pogrążony w smutku

Poznań, Grunwaldzka 25.
SYN Z RODZINĄ

26470g

Dnia 11 kwietnia 1961 r. zmarł namaszczony Olejarni św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Franciszek Kowalczyk
mgr farmacji, kapitan rezerwy

Przez 53 lata niósł pomoc chorym.
Pogrzeb odbędzie się z kościoła parafialnego w Raszkowie pow. Ostrów 

Wlkp., w piątek, dnia 14 bm.. o godzinie 16,
o czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążone

Raszków, Poznań. Zona i dzieci

26461g

Dnia 11 kwietnia 1961 zmarł, przeżywszy
lat 69, nasz długoletni współpracownik

Walenty Marcinkowski
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o go­

dzinie 10 z kaplicy cmentarza parafialnego 
ŚW’. Jana Vianney na Golęcinie.

Cześć Jego pamięci!
Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja 

Podstawowa Organizacja Partyjna 
PAŃSTW. PRZEDS. CASTROM, „SYRENA” 

142582

Dnia 12 kwietnia 
żywszy lat 74, nasz 
szwagier i dziadek,

1961 r. zmarł nagle, prze- 
ukochany ojciec, teść, brat, 
sp.

Józef Witkowski
drogista, oficer rez. b. jeniec Oflagi: He

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm., o godzinie 
10,30 z kaplicy cmentarnej na Górezynie, uiica 
Albańska.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 15 bm., 
o godz. 8 w kościele O.O. Oblatów w Poznaniu, 
przy ulicy Ostatniej (Górczyn).

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI Z RODZINĄ

Poznań, Leszczyńska 47, Pleszew, Bydgoszcz, 
Zielona Góra, Ostrów. 26500g

W dniu 11 kwietnia 1961 r. zmarł na po­
sterunku w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych, przeżywszy lat 70, nasz długoletni 
pracownik, kierownik Apteki w Raszkowie

Franciszek Kowalczyk
aprobowany aptekarz

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o go­
dzinie 16 w Raszkowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja

ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO
W POZNANIU K2594

.GLOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Manan He^erowicz Zb.gniew M:ka. Mieczysław Skapski (sekretarz redakcp), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakC|i: Poznan, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 ‘^zy wszysfk-e dz.ały. Sekreter^ redakcji 657-76 w gedz 3-17 Redaktor naczelny 657-76. 
sekretarze redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 627-13;djial mieisk. 6^ "ocna 430*73- Wydawca: Poznańska Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Biuro Ogłoszeń: RSW

„Prasa" Poznań ul. Świerczewskiego 3. tel. 462-87 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań ul. Zwierzyniecka 3. tel 444-59 E 8



Strona 6 -——______________________ T3. IV.
| GŁOS WIELKOPOLSKI |-----------------------------------------—.............     —

Kwiecień

13
czwartek

Imieniny
Przemysława

Słońce: 
wsch.: g. 5.00 
zach.: g. 18.47

Realizacja postulatów wyborców 
tapecie - sprawy droKne lecz pilne

Teatry
OPERA — g. 19 „Eugeniusz Onie­

gin” (kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 „Święta Joan­

na” (kończy się ok g. 22)
NOWY — g. 16 „Książę i żebrak” 

(kończy się ok. g. 18.30)
OPERETKA — g. 19 — „Niespokoj 

ne szczęście” (kończy się ok. g. 
22)

MARCINEK — g. 11 „Kozalinka” 
(kończy się ok. g. 12.30)

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (koń 
czy się ok. g. 22)

Kina |
APOLLO — g. 10 12.30. 15.30, 18.

20.15 „Czas przeszły” (poi., 16 1.) 
BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Poże­

gnanie z bronią* (USA, 18 lat), 
g. 14 „Zyjąca pustynia” (USA., 
1« 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Mąż swojej żony” 
(poi.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Miejsce na górze” (ang., 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 15.30, 13 
„Decydujący moment” (jugosł., 
12 1.), godz, 18, 20.15 „Rosemarie 
wśród milionerów” (NRF, 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Niewinni 
czarodzieje” (polski, 16 1.)

MALTA — godz. 14. 16 „Marysia 
i krasnoludki” (poi., 7 1.), godz. 
18, 20 „O moim przyjacielu” 
(radź., 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Dziewiąty krąg” (jugosł., 12 1.)

MUZA — ’g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Ciao, ciap Bambina” (franc.- 
włoski, 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Biała 
krew” (NRD, 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 „Bambi” 
(USA, 7 1.), godz. 20 „Zbuntowa­
na orkiestra” (holend., 12 1.)

PIAST — g. 17, 19 „Do widzenia 
do jutra” (polski, 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Miłość w górach” (CSRS- 
franc., 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Kłopoty 
S miłością” (NRD, 14 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 „Prze­
budzenie” (CSRS, 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 „Wzgórze 
905” (jugosłowiański, 12 1.), g. 16 
— seans zamknięty, godz. 19.30 
„Siedmiu samurajów” (japoński, 
14 1.) — seans z prelekcją

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — godz. 17, 19.15 

„Rozkaz zabić” (ang., 18 1.)
WCZASOWICZ — g. 19.15 „Rozkaz 

zabić” (ang., 18 1.);
ZNICZ (LUBOŃ) — g. 19.30 „Pół­

główek” (franc., 16 1.);
1OTOPLAST1KON — g. od 10—20 

„Indonezja”.

Radio
PROGRAM I

14 — „Z całego świata”; 15.10 — 
„Postęp w gospodarstwie domo­
wym"; 15.20 — Koncert popular­
ny; 16.05 — „Nad Odrą i Bałty­
kiem”; 16.30 — Wirtuozi muzyki 
rozr.; 17 — Z życia ZSRR; 17.30 — 
Koncert rozrywkowy; 18.05 — 
„Góry nad karnym morzem”; 18.25 
— Kurs nauki jęz. ang.: 19 — „Pięć 
minut odpowiedzi”; 19.05 — Mu­
zyka rozrywkowa; 19.30 — Z cy­
klu: „Spotkania nad Wisłą”; 20.26 
— Sport; 20.30 — Śpiewa Państw. 
Zespół Pieśni i Tańca „Mazow­
sze”; 20.45 — Aud. dla młodzieży 
wiejskiej; 21 — Do tańca grają 
ork.: Tony Perkinsa, Joe Loss'a 
i Lecuona Cuban Boys; 21.30 — 
„Parnasik”; 22 — Z cyklu: „Ope­
ry w przekroju” — Gounod — 
„Faust”;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)
14 — Rewia poi. ork. i sol.; 14.35 

— Notatnik muz. w oprać. Arka­
diusza Basztonia; 15.05 — Recital 
skrzypc. Wojciecha Szmaja; 15.30 
— Aud. dla dzieci starszych: — 
„Piotrur i pani profesor”; 16.05 — 
Na feli mel.; 16.25 — Fel. filmo­
wy K. Kazimierskiego; 16.40 — Pro 
bierny ekonomiczne tygodnia; 
17.20 — Wielkopolskie zespoły chó 
ralne; 17.45 — Reportaż B. Hnie- 
dziewicza; 18 — Aud. dla dzieci; 
18.25 — Muzyka i akt.; 18.50 — Ty­
godniowy fel. Redakcji Społecz­
nej; 19.05 — Uniwersytet Radio­
wy; 19.15 — Opowiadanie K. Kum-’ 
mera; 19.30 — „Wieczorny konc. 
życzeń”; 20.25 — Pełnym głosem 
o sprawach młodzieży; 21 — Z kra 
ju i ze świata; 21.27 — Kronika 
sportowa; 21.40 — Znane orkiestry 
taneczne; 22.10 — Z cyklu: „No­
wości literatury światowej” — 
fragm. pow. Ch. P. Inow; 22.40 — 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra 
diowy; 23 — W. A. Mozart: Kwin 
tet smyczkowy d-dur; 23.32 — 
Księżycowe melodie gra orkiestra 
Dolfa van der Lindena;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 12.05, 
15, 19, 21, 23.504

Telewizja
POZNAŃ

15 — „Przedwyborcze zebranie 
aktywu robotniczego Pragi z u- 
działem I Sekretarza KC PZPR 
tow. W. Gomułki (W-wa); 13 — 
Rep. film. „Warszawiak w Kijo­
wie” (W-wa): 18.25'— Progi, dok.: 
„Godzina próby” (W-wa); 19

( 'odmiennie, o-d szeregu tygodni, odbywają się w naszym 
mieście spotkania wyborców z kandydatami na rad­

nych do RN m. Poznania oraz dzielnicowych rad narodo­
wych. Na spotkaniach tych kandydaci zapoznają, mieszkań­
ców z założeniami programu wyborczego FJN. Równocze­
śnie jednak wyborcy składają postulaty i wnioski w spra­
wach najbardziej ich interesujących, a dotyczących, przede 
wszystkim dalszego porządkowania miasta.

Rz^cz jasna, że wiele z tych 
postulatów nie może być za­
łatwionych natychmiast. Real! 
zacja zaś ich, choćby z uwat-i 
na brak funduszy, musi być 
odłożona na okres późniejszy. 
Niektóre jednak wnioski, 
zwłaszcza dotyczące drobniej­
szych spraw, ale mających nie­
małe znaczenie dla ułatwie­
nia życia mieszkańcom, można 
przecież załatwńć zaraz.

Prezydia dzielnicowych rad 
narodowych, które skrupu­
latnie zapoznają się ze wszy 
stkmi postulatami wybor­
ców, przystąpiły — w mia 
rę swych możliwości do wy­
konania niektórych żądań 
mieszkańców.
Na jednym ze spotkań na 

Jeżycach padł wniosek, by

Zapisy dzieci 
do szkół

„Inspektorat Oświaty Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania za­
rządza zapisy do szkół dzieci uro­
dzonych w roku 1954. Zapisy od­
będą się w obwodo-wyeh szkołach 
podstawowych w dniach 18, 19 i 20 
bm. w godzinach od 10 do 12 i od 
16 do 18.

Wszystkie dzieci urodzone w ro­
ku 1954 zamieszkałe w Poznaniu 
(również chore, kalekie, ociemnia­
łe, głuchonieme) winny być zgło­
szone w tym terminie w obwodo­
wej szkole. Przy zapisie rodzice 
powinni przedstawić: metrykę uro 
dzenia dziecka oraz aktualne za­
świadczenia o dokonanych w roku 
1961 szczepieniach przeciw błoni­
cy, ospie, gruźlicy oraz chorobie 
Heinego-Medina. (na)

0 okupacji — inaczej
D olskie filmy, dolyczące oku- 
1 pacji i walki podziemia na 

ogól jednostronnie ujmowały 
probierń ukazania ludzi działa­
jących zbrojnie przeciwko hi­
tlerowcom. W filmach łych wię­
cej było miejsca na działanie 
bohaterów, na ich heroiczne 
czyny, nienawiść do wroga i po­
gardę śmierci, a mniej na ich 
przeżycia, konflikty z otoczeniem 
i z sobą, na bardzo ludzkie uczu 
cia, takie jak strach przed śmier 
cią, i na dziesiątki innych pro­
blemów nurtujących człowieka 
w momentach niebezpieczniej­
szych.

Nowy film polski pf. „Czas 
przeszły" w reżyserii Leonarda 
Buczkowskiego, zrobiony na pod 
stawie scenariusza Andrzeja 
Szczypiorskiego (autora książki, 
która się wkrótce ukaże na pół­
kach księgarskich) i L. Buczkow­
skiego odwraca dotychczasowe 
proporcje. Jest to dzieło na 
pewno ambitne, ciekawe, pró­
bujące dokonać pewnych roz­
rachunków z przeszłością wła­
śnie z punktu widzenia teraźniej­
szości. Ukazuje ono bogate syl­
wetki psychologiczne ludzi wal­
czących po obu stronach bary­
kady: członków poiskiego ruchu 
oporu i ich śmiertelnych wrogów 
z gestapo. Twórcom udało się 
uniknąć schematu, sztampy i — 
co grozi często, ilekroć powsta-

Dziennik (W-wa); 19.30 — Specj. 
wydanie „Echa Tygodnia” (lok.); 
20 — Progr. rozrywk.: „Szukamy 
piosenki codziennego dnia” (Pra­
ga Czeska); 21 — Program filmo­
wy (lok.);

Dj^żurp pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirurgia - interną — ul. 
Szkolna nr 8/12, telefon 511-11;

A P T/K K I:
Apteka Centralna nr 1, im. I. Łu 
kąszewicza, ul. 23 Lutego 18; Ap­
teka Wildecka nr 8 im. w. Stra 
żewicza, ul. Dzierżyńskiego 144; 
Apteka Łazarska nr 10, ul. Gło­
gowska 72; Apteka im. St. Sta­
szica nr 17. ul. Dąbrowskiego 76; 
Apteka Grunwaldzka nr 18, ul. 
Ostroroga 6: Apteka gródecka nr 
22, Rynek gródecki 1: Apteka na 
Głównej nr 23, ul. Główna 53. 

wreszcie uporządkować zanied 
bany teren przy ul. Kościel­
nej (za stacją benzynową). 
Dwa zakłady pracy: „Gopla­
na” i Silniki Elektryczne oraz 
mieszkańcy obiecali pomoc. 
Obecnie powstał konkretny 
plan zagospodarowania wska­
zanego obszaru, na którym 
urządzi się 2 piaskownice i za- 
sieje trawę. Wkrótce, bo pra 
ce rozpoczną się w tych 
dniach, powstanie tam plac 
do zabaw dla dzieci.

Do 16 bm. wyrównana bę­
dzie ulica prowadząca do 
szkoły podstawowej przy ul. 
Drzymały. Ekipa drogowa Pre 
zydium DRN Jeżyce przystą­
piła już do wspomnianych 
prac. Uporządkowanie tej dro­
gi postulowali mieszkańcy tam 
tego rejonu.

Mieszkańcy Jeżyc zwracali 
także uwagę na powolne tem­
po prac przy oczyszczaniu sta 
wu w Parku Sołack'm. Obec 
nie roboty ruszyły pełną parą, 
a Inżynierska Spółdzielnia Pra 
cy zobowiązała się zakończyć 
je o 20 dni wcześniej niż prze 
widywał plan. 1 maja będzie 
można już korzystać z prze­
jażdżki kajakiem po stawie.

Na wielu spotkaniach z kan 
dydatami ludność Jeżyc zwra­
cała uwagę na konieczność po- 
rządkownia domów oraz 
ogródków • przydomowych i 
trawników. Prezydium DRN 
Jeżyce, któr.e zaopatrzyło się 
w prawie 500 kg farby, wy- 
daje ją już do malowania ram 
okiennych. Również z Prezy­
dium można otrzymać nasiona 
trawy i kwiatów. Wielu miesz­
kańców skorzystało z tej po-

je dzieło o tamtych trudnych i 
wielkich dniach — fasadowości.

Treścią filmu są dzieje grupy 
polskich żołnierzy podziemia, 
a ściślej mówiąc — jednego z 
nich (gra Adam Hanuszkiewicz!) 
i gestapowskiego majora von 
Sieinhagena, którego postać zna­
komicie kreuje Gustaw Holoubek 
oraz jego pomocnika typowego 
bezmyślnego i okrutnego wyko­
nawcę rozkazów Webera (od­
twarza Henryk Bąk).

Polska grupa przygotowująca 
akcję wpada w pułapkę. Ktoś 
musiał zdradzić. Kio? Oto pyta­
nie, na które zamknięci w wię­
zieniu członkowie ruchu oporu 
na próżno usiłują odpowiedzieć. 
Zdradził jeden z nich. Dlaczego 
to uczynił? W jakich oko'icz- 
nościach? Czy zasługuje na po­
tępienie? Jednemu z uwięzio­
nych gestapowcy stwarzają moż­
liwość ucieczki, żeby mógł za­
prowadzić ich na trop innych to­
warzyszy. Myli on jednak pogoń. 
Chce nawiązać łączność ze 
swoim dowództwem. Ma to uczy 
nić za niego kobieta, która go 
kocha, Okłamuje go jednak, mó­
wiąc, że dowództwo go nie 
chce, bo jest „spalony’’. Wszyscy 
jego współtowarzysze zosłają 
w więzieniu rozstrzelani. Dla­
czego — pytają po wojnie jego 
współtowarzysze — tylko on 
wyszedł cało? Czy dlatego, że 
zdradził? Tu znów zaczyna się 
szereg pytań, na które również 
sam widz musi znaleźć jakąś od­
powiedź. Film w ogóie zmusza 
do myślenia,

Kilkanaście lał po wojnie ura­
towany Fram (bo tak właśnie na­
zywa się uciekinier) uczy w ja­
kiejś szkole; w tym samym cza­
sie odbywa się w NRF proces, a 
raczej parodia procesu, nad ge­
stapowcem Weberem. Jednym 
ze świadków jest pan von Siein- 
hagen. Znów masa problemów, 
wiele niedomówień, konflikty 
wewnętrzne i zewnętrzne wzbo­
gacają tę część filmu. Kwestia 
odpowiedzialności za zbrodnie 
wojenne hitlerowców, choć nie 
jest pokazana jako pierwszopla­
nowy problem filmu, przewija 
się bardzo mocno przez poszczę 
gólne jego obrazy. To też jest 
wielkim osiągnięciem twórców.

MARIAN FLEJSIEKOWICZ 

mocy i dzięki temu ładnie) 
będzie wyglądało otoczenie nie 
których posesji.

Na spotkaniu w „Wiephfa- 
mie” pracownicy, a zwłaszcza 
zatrudniona tam młodzież, zgło 
siła wniosek o przydzielenie 
terenu na którym możnaby 
urządzić boisko sportowe. Te­
ren laki został już przydzie­
lony przy ul. Żeromskiego. ; 
Chodzi teraz tylko o inicjaty­
wę samej młodzieży przy urzą 
czeniu boiska.

★
Również niektóre postulaty 

mieszkańców Wildy są w toku 
załatwiania. M. in. w tym ty­
godniu przystąpi się do poło­
żenia płyt chodnikowych na ul. 
Filareckiej. Dzięki temu dzie­
ci uczące się w szkole przy 
ul. Pamiątkowej będą miały 
lepsze dojście do budynku. 
Wyrównana zostanie także ul. 
Świerkowa.

Ludność Świerczowa docze­
ka się natomiast jeszcze w tym 
miesiącu kilku nowych kio­
sków i straganów, a nieco pó- I 
źniej otwarta tam zostanie 
przychodnia lekarska. Dotych 
czas tamtejsza ludność korzy­
stała z przychodni na odle­
głym Dębcu. A. S. ;

Seminarium 
językoznawcze

Sekcja językoznawcza Koła 
Polonistów i Rada Uczelniana 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich przy Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza zorgani­
zowały międzyuczelniane se­
minarium językoznawcze kół 
polonistycznych. Odbywa się 
ono w małej auli Collegium 
Minus (Al. Stalingradzka 1) 
w dniach od 13—15 bm.

Oprócz wykładów i dyskusji 
które odbywają się codziennie 
w godz. od 9—15 (z przerwą 
obiadową) przewidziana jest 
również wycieczka dialektolo- 
giczna uczestników seminarium 
— do Lopienna. (w)

Nowa szkoła oddana w ub. roku do użyiku na Żegrzu.
Fot. — K. Przychodzki

Pięciolatka Nowego Miasta \
ieszkańcy Nowego Miasta z zadowoleniem 
mówią o zmianach, jakie zaszły w ciągu

I

minionych 16 lat w ich 
rokiem dzielnica ta jest 
i zamierzenia na obecną 
ambitne.

*

Podobnie, jak w innych latach, znaczna część
nakładów przeznaczona będzie na inwestycje 
w gospodarce komunalnej. Przewiduje się tu 
m. in. znaczne zwiększenie ilości budynków 
remontowanych, dzięki czemu poprawią się 
warunki bytowe tysięcy mieszkańców. W 1961 
r. odświeży się też elewacje 20 budynków przy 
ul. Głównej, a w następnych latach kolorowe 
tynki otrzymają także: Sródka, Rataje i Staro- 
łęka, co niewątpliwie przyczyni się do pod­
niesienia wyglądu estetycznego dzielnicy.

W bieżącym 5-leciu rozbudowane zostaną u- 
rządzenia komunalne. Wydatkuje się około 20 
min. zł na nowe magistrale wodociągowe i ka­
nalizacyjne. Umożliwi to z kolei zrealizowanie 
innych zamierzeń, które przewidują stworzenie 
dla mieszkańców tej dzielnicy wielkiego ośrod­
ka wypoczynkowego i sportowego. Z braku u- 
rządzen kanalizacyjnych nie można dotąd wy­
korzystać do kąpieli Jeziora Maltańskiego, któ­
re jest zanieczyszczane ściekami, spływającymi 
tu m. in. aż ze Swarzędza. Sytuacja ta zmieni 
się, o ile — o co Prezydium DRN tak usilnie 
zabiega — przeznaczy się 7—10 min. zł na wy­
budowanie kolektora swarzędzko-bogucińskie- 
go. Wówczas tereny, przylegające do jeziora, 
staną się również atrakcyjnym' ośrodkiem wy­
poczynkowym, jak Sołacz.

Na terenie b. strzelnicy przy’ ul. Warszaw­
skiej powstanie już w najbliższym czasie: park, 
ogródek jordanowski i basen kąpielowy. Nieco 
dalej, w rejonie Kobylego Pola, zamierza się 
urządzić: plażę, letnią kawiarnię, a przy jezio­
rze — korty tenisowe, muszlę koncertową i w

Jak głosujemy?

„Zgubiłem dowód..,46
^gubiłem dowód osobisty — pisze do nas p. W. K.
li — Czy będę wobec tego mógł wziąć udział w 

•wyborach?
Przepisy wyborczy przewi­

dują, że każda osoba, której 
nazwisko znajduje się w spisie 
wyborców* ma prawo wziąć 
udział w głosowaniu, pod wa­
runkiem stwierdzenia tożsa-

Młodzież ma 
swoja kawiarnię

Wczoraj otwarta została w Pa­
sażu Apollo od dawna oczekiwa­
na kawiarnia młodzieżowa. Pierw 
si goście z uznaniem wyrażali się 
o gustownym urządzeniu tego lo­
kalu, jak i o samej inicjatywie 
urządzenia, kawiarni przeznaczo­
nej dla młodzieży.

Organizatorami kawiarni mło­
dzieżowej są KM ZMS i PZG - 
„Kawiarnie". Pierwszy wieczór w 
nowym, pierwszym tego rodzaju 
lokalu w Poznaniu uświetniły- wy 
stępy młodych artystów - ama­
torów.

Dziś o godz. 18 odbędzie się w 
kawiarni młodzieżowej pierwsza 
pogadanka pt. „Prztyczek dla 
Straussa”, którą wygłosi zastępca 
redaktora naczelnego „Głosu Wiel 
kopolskiego” — Zbigniew Szumów 
ski. (mi)

1.235 min. zł 
w PKO

W I kwartale br. w Pozna­
niu i woj. poznańskim wkłady 
oszczędnościowe PKO wzrosły 
o 107 min. zł, osiągając stan 
1.235 min. zł. Ilość książeczek 
oszczędnościowych PKO zwięk 
szyła się o około 36.000 szt„ 
przekraczając 181,000.

Również w omawianym kwa" 
ralj? Oddziały PKO w wo:. 
poznańskim wypłaciły 8.689 
tys. zł odsetek od wkładów 
oszczędnościowych oraz wy­
dały posiadaczom wkładów 
nieoprocentowanych około 
i.000 premii w postaci samo- 
chedów, motocykli, wczasów, 
premii pieniężnych i innych, 
ogólnej wartości ponad 3 min 
zł.

Wzrosła również ilość pla­
cówek PKO. Rozpoczął bo­
wiem działalność dwunasty z 
kolei Oddział FKO — w Wol­
sztynie oraz 16 nowych Ajen­
cji PKO w zakładach pracy.

(na) 

dzielnicy. Z każdym 
coraz piękniejsza, a 
5-latkę są również

dalszej perspektywie prawdopodobnie wielki 
Stadion sportowy na około 50 tysięcy widzów. 
Wśród inwestycji w dziedzinie, komunikacji 

drogowej przewiduje się budowę Trasy 
Chwaliszewskiej, wraz z trzema mostami i czę­
ściową regulację Warty. Ważną inwestycją — 
szacowaną na około 80 min. zł, będzie również 
budowa dwustronnej ulicy Starołęckiej, łączą­
cej ten wielki ośrodek przemysłowy ze śród­
mieściem. Wśród innych, drobniejszych przed­
sięwzięć, przewiduje się też zainstalowanie 1.800 
punktów świetlnych, ulepszenie nawierzchni 
wielu dróg i upiększenie zieleńców.

Nie zapomniano także w planach rozwoju 
dzielnicy o budowie dalszych szkół. W bieżą­
cym roku rozpocznie się budowę szkoły w Krze- 
sinach oraz pierwszej w tej dzielnicy szkoły 
Tysiąclecia przy ul. Harcerskiej. W następnych 
latach 5-latki wybudowane zostaną nowe szko­
ły na Komandorii, Osiedlu Warszawskim i w 
Antoninku. Również zakłada się budowę liceum 
ogólnokształcącego przy ul. Kórnickiej oraz 
sokoły rzemiosł budowlanych w Starołęce.

W (dziedzinie służby zdrowia przewiduje się 
m. in : przychodnię lekarską, aptekę oraz przed­
szkole w Zegrzu, apteki przy ul. Kórnickiej, 
Chwaliszewo i Krańcowej oraz przychodnię ob­
wodową na Ratajach. W nowej przychodni uru­
chomione zostaną poradnie specjalistyczne, la­
boratorium oraz stacja pogotowia ratunkowego.

5-latka przyniesie też dalszą rozbudowę prze­
mysłu, m. in.: Fabryki Łożysk Tocznych 

i różnych zakładów spółdzielczych oraz prze­
mysłu terenowego. Rozbudowana również zo­
stanie sieć placówek handlowych i usługowych, 
których brak dawał się wszystkim we znaki. 
Poza 12 placówkami handlowymi, w domach z 
nowego budownictwa, powstanie sklep samo­
obsługowy na Starołęce, pawilony handlowe w 
Szczepankowie i na Ratajach oraz 26 punktów 
usługowych.

(B. L.]

mości. Co to znaczy? Jak to 
będzie wyglądać w praktyce?

Po wejściu do lokalu wy­
borczego — wyborca udaje się 
do stolika, gdzie wyłożone są 
spisy wyborców. Ci którzy 
sprawdzili te spisy, otrzyma­
li na ogół informacje, pod ja­
kim kolejnym numerem po­
rządkowym znajduje się ich 
nazwisko. Radzimy o tym pa­
miętać, gdyż umożliwi to szyb 
kie odnalezienie nazwiska na 
liście.

W głosowaniu wolno brać 
udział tylko osobiście. 
Dlatego każdy glosujący oka­
zuje komisji dokument stwier 
dzający jego tożsamość. Może 
to być dowód osobisty, a w 
przypadku jego braku — legi­
tymacja służbowa, legityma­
cja związku zawodowego, lub 
też inny podobny dokument. 
Przepisy wyborcze przewidu­
ją też możliwość, nieposia­
dania przez wyborcę żadnego 
dokumentu. „Wyborca nie po­
siadający dokumentów tożsa­
mości, uznanych przez komisje 
za wystarczające — stanowią 
ordynacje wyborcze do Sejinu 
i rad narodowych — może się 
poiTOłać na świadectwo dwóch 
wiarygodnych osób, znanych 
komisji obwodowej”.

Tak więc każdy, kto zgu­
bił dowód osobisty lub jeszcze 
go nie posiada, każdy upraw­
niony do głosowania, może 
udowodnić swoją tożsamość na 
podstawie innych legitymacji; 
tożsamość wyborcy mogą po­
świadczyć też dwaj wiarygo- 
oni świadkowie. Na tej pod­
stawie wyborca otrzymuje kar 
ty głosowania.

W praktyce każdy upraw­
niony do głosowania może 
więc wziąć udział w wybo­
jach. Oczywiście, każdy — zgo 
dnie z ordynacją głosować mo 
że tylko raz. „Celem zapobie­
żenia wielokrotnemu głosowa­
niu — głosi ordynacja wybor­
cza — komisja, wydając wy­
borcy kartkę do glosowania, 
stawia znak przy jego na­
zwisku na spisie wyborców”, 

(tk)

l^FORMLJEM\
Klub „Płomień” zaprasza dzW 

siaj o godz, 19 na prelekcję mgr. 
Waligóry pt. „Przyczyny wyko­
lejeń wśród młodzieży”.

Sekcja Ogólnoekonomiczna PTE 
zaprasza dziś o godz. 18 do sali 
WSE. ul. Marchlewskiego 146/150. 
na odczyt doc. dr. Janusza Ziół­
kowskiego pt. „Ekonomiczne i so­
cjologiczne aspekty urbanizacji”.

Zakład Energetyczny zawiada­
mia, że dzisiaj, w godz. od 8—14 
nastąpią wyłączenia prąciu dla ulic; 
Opalenickiej, Zbąszyńskiej i Mar- 
celińskiej (od Przybyszewskiego
do Wolsztyńskiej) dla AL
Przybyszewskiego (do Opalenic, 
kiej).


